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Przewodniczący Rady, Bezpieczeństwa - Malik 


PIĘTN 


JE SPRAWCÓW WOJNY NA KOREI 


Delegat radziecki przedstawia niezbite dowody zbrodniczej agresji rządu USA 


J. Malik, stały przedstawiciel Związku 
Radzieckiego w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych — przewodniczący Rady 
Bezpieczeństwa, 


LAKE SUCCESS (PAP). — Na po 
siedzeniu Rady Bezpieczeństwa, W 
dniu 3 sierpnia toczyła się — jak 
już podaliśmy — dyskusja nad pier- 
wszym punktem obrad, dotyczącym 
zatwierdzenia porządku dziennego. 

Jak wiadomo, delegacja radziec- 
ka wysunęła propozycje, aby Rada 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła sprawę 
uznania przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej reprezentantem 
Chin w ONZ, a następnie omówiła 
sprawę pokojowego uregulowania 
problemu koreańskiego. Stany Zje- 
dnoczone natomiast domagały się, 
aby Rada Bezpieczeństwa ograniczy. 
ła się do omówienia wniosku ame- 
rykańskiego, skierowanego przeciw= 
ko Koreańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej. 

Delegat brytyjski Jebb poparł sta 
nowisko Austina. 

Następnie zabrał głos Malik, jako 
przedstawiciel Związku Radzieckie- 
go. Podczas dyskusji — powiedział 
Malik — ujawniły się dwie zasadni 
cze tendencje: pierwsza zmierza do 
rozpatrzenia problemu koreańskiego 
w zamiarze pokojowego uregulowa- 
nia tego zagadnienia, druga zaś do 
wzmożenia agresji przeciwko Korei. 

Malik stwierdził, że delegacja ra- 
dziecka działa w sposób zgodny z 
procedurą, wiodącą de pokojowego 
uregulowania sprawy, gdy rząd 
USA usiłuje za wszelką cenę zama- 
skować niewątpliwy akt agresji a- 
merykańskiej na Koreę i w sposób 
kłamliwy przedstawia rozwój wy- 
darzeń, 

Malik przedstawił przebieg wy* 
padków. Przypomniał on fakty, z 

tórych wynika w sposób nie ule- 
gający żadnej wątpliwości, że Sta- 
ny Zjednoczone sprowokowały woj- 
nę na Korei oraz że Li Syn Man 
działając na rozkaz Mac "Arthura, 
rozpoczął natarcie na Koreę Północ- 
ną, Mówca wskazał na zdjęcia foto- 
graficzne, które pojawiły się w ga- 
zetach amerykańskich i angielskich 
w dniu 26 czerwca. Na zdjęciach 
tych widać doradcę departamentu 
stanu John Foster Dullesą i posła 
amerykańskiego w Korei Południo- 
wej — Muccio — w okopach na po 
graniczu między Koreą Północną a 
Południową. Widać tam również o- 
ficerów amerykańskich i południo- 
wo - koreańskich w otoczeniu poli- 
tyków amerykańskich. „Panowie 
Dulles i Muccio nie zbierali tam fioł 
ków, lecz przygotowywali agresję". 
— powiedział Malik. Stany Zjedno- 
czone sprowokowały działania wo- 
jenne w Korei, aby uzyskać okazję 
wysłania na Koreę swych Sił „zbroj- 
nych. Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że Štany Zjednoczone są w Korei 
agresorem, 

Malik podkreślił następnie, że 
istota problemu koreańskiego polega 
na tym, że toczy się tam wojna do- 
mowa, Stany Zjednoczone ingerują 
w sprawy koreańskie i przez đoko- 
nanie przy pomocy swych lądowych, 
morskich i powietrznych sił zbroj- 
nych napadu na Koreę, dopuściły 
się aktu jaskrawej agresji, nie do- 


|| 
Przed Radą Bezpieczeństwa otwiewadoru, Kuby, Norwegii i reprezen- 


rają się dwie drogi: pierwsza droga 
prowadzi do pokoju, druga natomiast 
— do wojny. Propozycje radzieckie 
reprezentują drogę pokoju. Ich ce- 
lem jest, pokojowe uregulowanie pro- 
blemu kbreańskiego. 

Skoro Rada Bezpieczeństwa ma 
dokonać wyboru między tymi dwie- 
ma drogami — powiedział Malik — 
to będzie ona w stanie uczynić to je- 
dynie w tym wypadku, gdy skład 
Rady Bezpieczeństwa będzie pełny, 
legalny i zgodny z Kartą ONZ. Oto 
dlaczego delegacja radziecka domaga 
się, aby przedstawiciel Chińskiej Re 
publiki Ludowej został natychmiast 
uznany reprezentantem Chin w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa. Jeżeli fakt ten 
nie nastąpi, to wszystkie decyzje Ra- 
dy Bezpieczeństwa będą nielegalne i 
pozbawione mocy prawnej. Malik 
stwierdził dalej, że Stany Zjednoczo- 
ne wykorzystując nieobecność Związ 
ku Radzieckiego i Chin w Radzie 
Bezpieczeństwa — narzuciły Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych szereg 
skandalicznych rezolucji, zmierzają- 
cych do wciągnięcia do konfliktu in- 
nych narodów, jak Anglików, Fran- 
cuzów, Holendrów. 

W końcu Malik oświadczył, że jest 
rzeczą oczywistą, iż Rada  Bezpie- 
czeństwa będzie mogła funkcjonować 
normalnie i spełniać swą misję utrwa 
lenia pokoju tylko wtedy, gdy skład 
jej będzie pełay i legalny. 

Stanowisko Malika zostało popar- 


te przez Indie. Przeciwko temu sta-/ 
nowisku głosowali delegaci Ekwado- | 


ru, Francji, Norwegii, Anglii, USA, |, = 


| poprawę bytu, działalności kultural- 


Kuby oraz reprezentant kliki kuomin 
tangowskiej. Egipt i Jugosławia 
wstrzymały się od głosowania; 

Następnie odbyło się głosowanie 
nad umieszczeniem na porządku dzien 
nym propozycji amerykańskiej, skie- 
rowanej przeciwko Koreańskiej Repu 
blice Ludowo =- Demokratycznej, Za 
umieszczeniem tej propozycji na po- 
rządku dziennym głosowali delegaci 
Ekwadoru, Egiptu, Norwegii, Anglii, 
USA, Kuby, Francji i reprezentant 
kliki kuomintangowskiej. Przeciwko 
głosowała delegacja radziecka. Indie 
i Jugosławia — wstrzymały się od 
głosowania. W ten sposób sprawa zo 
stała umieszczona na porządku dzien 
nym. i 

Z kolei Rada Bezpieczeństwa przy 
stąpiła do głosowania nad sprawą 
umieszczenia na porządku dziennym 
problemu dopuszczenia reprezentan- 
ta Chińskiej Republiki Ludowej do 
Rady Bezpieczeństwa. Za umieszcze 
niem tego punktu na porządku dzien 
nym głosowali delegaci ZSRR, Indii, 
Jugosławii, Anglii i Norwegii, prze- 
ciwko — delegaci USA, Francji, Ek- 
wadoru, Kuby oraz reprezentant kli- 
ki kuomintangowskiej. Egipt wstrzy 
mał się od głosowania. 

Z kolei odbyło się głosowanie nad 
tym, czy umieścić na porządku dzien 
nym propozycję radziecką w sprawie 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego. Za umieszczeniem te- 
go punktu na porządku dziennym 
głosowali delegaci Związku Radzie- 
ckiego, Indii, Egiptu, przeciwko — 
delegaci USA, Anglii, Francji, Ek- 


tant kliki kuomintangowskiej. Jugo- 
sławia wstrzymała się od głosowa- 
nia. 

Reasumując wyniki głosowania, 
Malik oświadczył, że na porządku 
dziennym pozostawiono tylko jedną 


sprawę, a mianowicie propozycję 
Stanów Zjednoczonych. Delegacja ra 
dziecka — stwierdził Malik — uwa- 


ża tę decyzję za pozbawioną mocy 
prawnej i obliczoną na to, aby nie 


nia problemu koreańskiego i do przy 
wrócenia legalnego charakteru Ra- 
dzie Bezpieczeństwa. Rada Bezpie- 
czeństwa będzie obradowała w peł- 
nym, legalnym składzie jedynie wte 
dy, gdy w pracach jej weźmie udział 
pięciu stałych członków Rady. 

Na tym zakończyło się posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa w nocy z 3 na 
4 sierpnia. Następne posiedzenie od- 
było się 4 sierpnia o godz. 15 cza- 
su nowojorskiego (tj. o godz. 20 cza- 


dopuścić do pokojowego uregulowa- | su warszawskiego). 


Stachanowskie 


Warty Pokoju 


odpowiedzią narodów ZSRR przeciwko 
zakusom podżegaczy wojennych 


MOSKWA (PAP). — Do Moskwy 
napływają bez przerwy ze wszyst- 
kich krajów ZSRR meldunki o osią 
gnięciach produkcyjnych, uzyska- 
nych w ramach stachanowskiej war 
ty pokoju. Trwają również masowe 
wiece i zebrania pod hasłem poko- 
ju, walki przeciwko zakusom pod- 
żegaczy wojennych i solidarności z 
napadniętym narodem koreańskim. 

Do siedziby Radzieckiego Komite 
tu Obrońców Pokoju w Moskwie, 
do redakcji dzienników i czasopism 
radzieckich nadchodzą niezliczone li 
sty, których autorzy — robotnicy, 
uczeni, młodzież i weterani walk re 
woluicyjnych, kołchoźnicy | pisarze, 
prości ludzie radzieccy wszystkich 


zawodów — wyrażają nieugiętą wia 
rę w ostateczny triumf słusznej spra 
wy — sprawy pokojn. 

Zamieszczone w dziennikach wy- 
powiedzi wybitnych uczonych ra- 
dzieckich =, wiceprezydenta Akade 
mi Nauk ZSRR Bardina, prezyden- 
ta Akademii Nauk Rolniczych — 
Łysenki, naczelnego architekta m. 
Moskwy akademika Własowa i jn- 
nych — mówią o dalszych wspamia 
łych perspektywach budownictwa 
komunizmu w Związku Radzieckim, 
o tym, iż postępowa ludzkość nie 
może pogodzić się z możliwością bar 
barzyńskiej zagłady skarbów i zdo- 
byczy cywilizacji. 


Prace Stalina. 0 


językoznawstwie 


w językach czes kim, słowackim, węgierskim i albańskim 


PRAGA (PAP). — W Pradze u- 
kazały się w języku czeskim i słowa 
ckim prace Stalina pt. „W sprawie 
marksizmu w językoznawstwie" o- 
raz „Przyczynek do niektórych za- 
gadnień językoznawstwa”. 

Czechosłowacka prasa opubliko- 
wałą również odpowiedzi Józefa Sta 
lina na listy Sanżejewa, Biełkina, 


* * 


a 
BUDAPESZT (PAP). — Dziennik 
„Szabad. Nep“ opublikował odpowie 
dzi Józefa Stalina w sprawie jezy- 
koznawstwa na listy Sanżejewa, 
Biełkina, Furerg i Chołopowa. 
* . * 

TIRANA (PAP). — Jak donosi Al- 
bańska Agencja Telegraficzna wszy- 
stkie dzienniki centralne opubliko- 
wały odpowiedzi Stalina na listy 


Furera i Chołopowa w sprawie języ Sanżejewa, Biełkina, Furera i Cho- 


koznawstwa. 


łopowa w sbrawie językoznawstwa. 


Naprzód do walki o Plan 6-1 


etni! 


Uchwała Plenum CRZZ o zadaniach związków zawodowych 
w realizacji Planu Sześcioletniego 


WARSZAWA (PAP) — Obradują 
ce w dniach 1 i 2 bm. V Plenum 
CRZZ jednogłośnie przyjęło uchwałę, 
która m. in. głosi: 

„Masy pracujące naszego kraju 
przystąpiły do realizacji Planu Sze- 


ścioletniego, planu socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa, transportu, 


handlu, naszej kultury, wszystkich 
dziedzin życia narodu. 

Plenum wzywa wszystkie związki 
zawodowe i wszystkie ogniwa związ 
kowe, by pod kierownictwem Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 


|jezej skoncentrowały cały swój wy- 
|jsiłek wokół zadań Planu Sześciolet- 


niego, 
Cała praca związków zawodowych: 
dziedzinie produkcyjnej, troski o 


no - oświatowej, prasowo - wydaw- 
niczej, organizacyjnej i wszelkiej in- 
nej — powinna być ściśle powiązana 
z zadaniami Planu Sześcioletniego, 
powinna być zadaniom tym podpo- 
rządkowana. 

Plenum stwierdza, że praca związ 


"ków zawodowych powinna skupić się 


wokół następujacych zadań: 

a) znacznego wzrostu wydajności 
pracy we wszystkich gałęziach 
gospodarki, i 3 

b) znacznego zwiększenia oszczęd- 
ności w naszej gospodarce, 

c) zwiększenia troski o poprawę 
warunków pracy i bytu klasy 
robotniczej, ` 

d) wychowania i przeszkolenia 
kadr, niezbędnych do realizacji 
Planu Sześcioletniego. 

"Plenum stwierdza, że główną dźwig 

niş i metodą wykonania tych pbdsta- 


współzawodnictwa pracy o wykona- 
nie i przekraczanie planów produk- 
cyjnych, stosowanie szybkościowych 
metod pracy, lepsza jakość produkcji, 
oszczędność w materiałach, surow* 
cach i narzędziach pracy, przyśpie- 
szenie obiegu środków obrotowych, 
szkolenie i podnoszenie kwalifikacji 
robotników przy warsztacie pracy. 

Zadaniem związków zawodowych 
jest rozwijanie ruchu współzawodni- 
ctwa pracy wśród najszerszych rzesz 
robotników i pracowników inżynieryj 
no - technicznych. 

Plenum stwierdza, że niezbędnym 
warunkiem wykonania Planu Sześcio 
letniego jest stały postęp techniczny, 
stały masowy rozwój racjonalizacji 
robotniczej i lepsza organizacja pro- 
cesów produkcyjnych. 

Związki zawodowe powinny w naj- 
szerszych rozmiarach włączyć do ru 
chu racjonalizatorskiego robotników, 
inżynierów i techników, dbać o roz- 
wój klubów racjonalizatorskich oraz 
o należyte ich wyposażenie. 

Szczególną uwagę powinny związ- 
ki zawodowe zwrócić na organizowa- 
nie zespołowego opracowywania 
wniosków racjonalizatorskich przy u- 
dziale majstrów, techników i inżynie, 
rów oraz na oparcie ruchu racjonali- 
zatorskiego o konkretne zadania tech 
niczne. 

Plenura stwierdza, że związki za- 
wodowe w niedostatecznym stopniu 
prowadzą walkę o wzmocnienie socją 
listycznej dyscypliny pracy. Obowiąz 
kiem związków zawodowych jest pro 


wowych zadań jest masowy ruch | wadzenie stałej pracy ideologiczno - 


wychowawczej, w celu pogłębienia 
wśród mas pracujących socjalistycz- 
nego stosunku do pracy i własności 
społecznej. 

Istotnym elementem ogóliej wal- 
ki o wzrost dyscypliny pracy jest po- 
głębienie poczucia odpowiedzialności 
za produkcję, mobilizacją pracują- 
cych do wykonywania zadań, stawia 
nych przez majstrów, kierowników 
oddziałów i dyrektorów zakładów 
pracy. Związki zawodowe, a zwła- 
szczą rady zakładowe powinny nod 
nosić autorytet dyrektora, jako je- 
dynego kierownika zakładu pracy i 
odpowiedzialnego za całość gospo- 
darki zakładu pracy. 

Związki zawodowe powinny nieść 
pomoc masom pracującego chłop- 
stwa w walce z elementami kapitali- 
stycznymi na wsi, z kułactwem, 0 so- 
cjalistyczną przebudowę wsi — przez 
mobilizowanie pracujących do zwięk 
szenia produkcji maszyn i narzędzi 
rolniczych, sztucznych nawozów oraz 
innych artykułów przemysłowych po- 
trzebnych wsi oraz przez organizo- 
wanie i stałe doskonalenie metod pra 
cy ekip łączności fabryk ze wsią. 

Plenum wzywa klasę robotniczą i 
związki zawodowe do energicznego 
zwalczania prób dywersji i sabotażu 
wroga klasowego, imperialistów mię- 
azynarodowych i ich agentów spod 
znaku prawicowych socjalistów, ti- 
towskich zdrajców i resztek rodzimej 
reakcji. Plenum wzywa do ochrony 
majątku społecznego, do przeciw- 
Crtana wszelkiej wrogiej propagan 

216, 


Walki w rejonie Taegu 


Koreańska Armia Ludowa dotarła do rzeki Naktong 


PEKIN (PAP). — Z Phenjanu do| mując opór wojsk amerykańskich i 


noszą, że ogłoszony tam komunikat | lisynmanowskich, kontynuują 
dowództwa koreańskiej |sywę na wszystkich frontach. 


naczelnego ńs 
Armii Ludowej z dnia 3 sierpnia po- 
daje: 


Oddziały Armii Ludowej, przeła- 


m aa ra rm m A A PA TE OTO 


puszczając do zjednoczenia się tego | Zdjęcie — zamieszczone w dniu 26 czerwca rb. w gazetach amerykań- 


kraju. Co więcej, Stany Zjednoczo* | skich, 


ne dążą do rozszerzenia agresji na 
Inne kraje Azji, 


przedstawiające Dullesa — w okopach wojsk lisynmanowskich 


na Korei — wydającego rozkazy oficerom amerykańskim i południowo- 
koreańskim. 


ofen- 


4 
W dniu 1 sierpnia oddziały Armii 
Ludowej wyzwoliły miasto Andong 
(Anto) ważny punkt obronny nie- 
przyjaciela w prowincji Północny. 
Kensan oraz Hamczang (Kanszo). 


MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że w go- 
dzinach rannych dnia 4 sierpnia 0- 
głoszono komunikat, stwierdzający, 
że na wszystkich frontach wojska 
ludowe kontynuują natarcie, zadając 
ciężkie straty nieprzyjacielowi. W 
walkach o wyzwolenie miasta San- 
dżu nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty. Zdobyto wiele sprzętu wo- 


„jennego. 


Na wybrzeżu wschodnim cddziały 
Armii Ludowej toczą zaciekłe wal- 
ki z wojskami amerykańskimi i od- 
działam: Li Syn Mana. 


Liczne oddziały partyzanckie 
wspierają natarcie Armii Ludowej 
i rozwijają szczególnie ożywioną 
działalność w rejonach Pusan, Tae- 
gu, Heczu, Ulsan. 

ŁONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi, że wojska północno=ko- 
reańskie dotarły do rzeki Naktong 
w pobliżu Taegu. 

Nacisk wojsk północno . koreań- 
skich na wschód od Czindżu trwa 


bez przerwy. W rejonie tym toczą 
się zacięte walki, 
W późnych godzinach wieczor- 


nych dnia 4 bm. agencja Reutera 


północno koreańskie  wzmogły 
swój napór i nacierają bez przerwy. 


LUDNOŚĆ KOREAŃSKA ODBUDO- 
WUJE ZNISZCZONY PRZEZ AME- 
RYKANÓW PRZEMYSŁ 


PEKIN (PAP). — Z Phenjanu 
donoszą, że ludność wyzwolonych ob 
szarów Korei Południowej odbudo- 
wuje w szybkim tempie obiekty prze 
mysłowe zburzone przez amerykań- 
skie wojska interwencyjne i bandy 
lisynmanowskie. W mieście Czunczon 
w okręgu Seulu z inicjatywy Związ= 
ku Zawodowego Kolejarzy robotnicy 
naprawili i uruchomili lokomotywy, 
uszkodzone przez wojska amerykań- 
skie, elektrotechnicy Czunczonu koń 
czą naprawę sieci telefonicznej i te- 
legraficznej. Dzięki intensywnej pra 
cy robotników, wkrótce zostaną uru 
chomione miejscowe fabryki włókien 
nicze, spalone przez oddziały lisyn- 
manowskie. 


SKŁADKI NA FUNDUSZ OBRO- 
NY NARODOWEJ W KOREI 
PEKIN (PAP). — Jak donosi ra- 
dio Phenjan, wpłaty na fundusz obro 
ny narodowej Korei wzrastają z 
każdym dniem. W prowincji Północ 
ny Phenjan do dnia 1 sierpnia wpły 
nęło na ten fundusz 84 miliony 740 
tysięcy won. W mieście Singczu w 
ciągu lipca zebrano 25 milionów 500 
tys: won. W całym kraju trwa w 
dalszym ciągu zbiórka pieniężna na 


dodała. że w okregu Taegu wojska | fundusz obrony narodowej Korei, 


Plenum CRZZ zobowiązuje związkł 
zawodowe do wzmożenia wysiłków 
nad polepszeniem warunków bezpie 
czeństwa i higieny pracy, do dokład: 
rego zaznajomienia się z przewidzia- 
nymi w Planie Sześcioletnim nakła- 
dami na bezpieczeństwo i higienę 
pracy i do prowadzenia stałej kon- 
troli ich wydatkowania. 

Plenum zwraca uwagę związków 
zawodowych na konieczność stałej 
troski o zaspakajanie materialnych i 
kulturalnych potrzeb mas pracują- 
cych i racjonalne wykorzystywanie 
kwot, przeznaczonych przez państwo 
na budownietwo mieszkaniowe i na 
akcję socjalną. Należy usprawnić ak 
cję wczasów pracowniczych, w szcze- 
gólności dbać o zwiększenie procentu 
pracowników fizycznych, korzystają- 
cych z wczasów. Należy wzmocnić 
kontrolę społeczną nad siecią uspo- 
łecznionego handlu i nad instytucja- 
mi zbiorowego żywienia. 

Poważne zadanią stoją przed związ 
kami w dziedzinie podnoszenia „pozio 
mu kulturalnego klasy robotniczej, 
pogłębiania rewolucji kulturalnej w 
Polsce. Związki zawodowe powinny 
włączyć w jak najszerszych rozmia- 
rach zagadnienia produkcyjne i tech- 
niczne do pracy kulturalno - oświa- 
towej. 

W związku z napływem do gospo- 
darki nowych rzesz robotników i pra 
cowników, w tym wielkiej liczby ko- 
biet i młodzieży, stoją przed związ- 
kami zawodowymi ważne zadania w 
dziedzinie przygotowania nowych 
kadr, a zwłaszcza nieustanne okazy- 
wanie troski o rozwój szkolnictwa 
zawodowego, o kobiety i młodzież, 
a zwłaszcza o młodzież ze szkół przy 


'| sposobienia przemysłowego i „Służ- 


by Polsce", 

Niezbędnym warunkiem wykonania 
przez związki zawodowe zadań, zwią 
zanych z realizacją Planu Sześciolet 
niego, jest usprawnienie form i me» 
tod pracy organizacyjnej w celu naj 
ściślejszego powiązania z masami, . 
skoncentrowanie głównej uwagi 
związków zawodowych na organiza- 
cjach zakładowych, na pełnym uru- 
chomieniu i uaktywnieniu rad za- 
kładowych i oddziałowych, grup 
związkowych i wszystkich pomocni- 
czych organów związkowych w zakła 
dzie pracy. Działające obecnie komi- 
tety współzawodnictwa pracy powin- 
ny być przekształcone w „komisje 
współzawodnictwa i racjonalizacji, 

Plenum wzywa wszystkie organi- 
zacje związkowe do jeszcze pełniej- 
szego czerpania ze skarbnicy do- 
świadczeń radzieckich związków za- 
wodowych, do szerszego stosowania 
wypróbowanych wzorów radzieckich 
związków zawodowych w zakresie 
pracy organizacyjnej, rozwijania Tu- 
chu współzawodnictwa, dbałości o 
człowieka pracy oraz masowej dzia- 
łalności politycznej i kulturalno - 
oświatowej. 

Plenum CRZZ wzywa kłasę robot- 
niczą do wytężenia całej swej twór- 
czej energii, zdolności i socjalistycz- 
nego entuzjazmu dla wykonania Pla- 
nu Sześcioletniego. 

Plenum wzywa klasę robotniczą do 
przedterminowego wykonania zadań 
produkcyjnych w 1950 roku. 

Klasa robotnicza, która wykonała 
przedterminowo Trzyłetni Plan odbu 
dowy oraz zadania produkcyjne 
pierwszego półrocza 1950 r. i dała 
dowody swego niezłomnego przywią- 
zania do wielkiej idei socjalizmu, bę 
dzie jeszcze bardziej wytrwale i ofiar 
nie walczyła pod sztandarami Mark- 
sa, Engelsa, Lenina i Stalina o pełną 
realizację budownictwa socialistycz- 
nego w naszej ojczyźnie, 


Naród radziecki odpowiad 


podźżegaczom wojennym 


Blisko 116 milionów obywateli 
Związku Radzieckiego złożyło swe 
podpisy pod Apelem Sztokholm- 
skim. Cała dorosła ludność 75RR 
jednomyślnie wypowiedziała się prze 
ciwko wojnie, za zakazem broni ato 
mowej i za uznaniem za zbrodnia- 
rza wojennego tego rządu, który 
pierwszy użyje broni atomowej prze 
ciwko jakiemukolwiek krajowi, 

Tak imponujący wynik mogła 0- 
siągnąć akcją zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim tylko w 
kraju zwycięskiego socjalizmu, w 
kraju budującym komunizm, Spole- 
czeństwo radzieckie zjednoczone 
jest pod względem politycznym: i 
moralnym, jak żadne inne  społe- 
czeństwo w historii ludzkości. OQd- 
dając wszystkie swe siły pokojowe- 
mu budownictwu, naród radziecki 


nienawidzi wojny, nienawidzi impe 
rialistów, którzy przygotowują i roz 
palają wojnę. Podpisując jednomyśl 
nie Apel Sztokholmski, naród ra- 
dziecki wypowiedział się za stali- 
nowską polityką zagraniczną, stoją- 
cą niezłomnie na straży pokoju i 
wynikającą e samej istoty socjali- 
stycznego państwa radzieckiego. 

19 czerwca br. Rada Najwyższa 
ZSRR uchwaliła deklarację, w któ- 
rej stwierdziła, że „Apel Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju jest zgodny z ak- 
tualnymi postulatami wszystkich 
narodów i ich dążeniem do trwałego 
pokoju na całym świecie”, Rada 
Najwyższa wyraziła wówczas pew- 
ność, że Apel Sztokholmski spotka 
się z jedpomyślnym poparciem ca- 
łego narodu radzieckiego. 


Dokerzy Antwerpii nadal strajkują. 
Klasa robotnicza Belgii 


domaga się ostatecznego obalenia monarchii 


BRUKSELA (PAP) — Biuro Poli- 
tyczne Komunistycznej Partii Belgii 
ogłosiło komunikat,  reazumujący 
dotychczasowe wyniki walki belgij- 
skiej klasy robotniczej przeciwxo 
neofaszystowskiej klice Leopolda o- 
raz jej sojusznikom. 

Komunikat stwierdza, że jednolita 
postawa belgijskiej klasy robotniczej 


Jołnierze anglosascj 


oddają się pod opiekę 
rządu NRD 


BERLIN (PAP), — Szef Urzędu 
Informacji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej poinformował ocze 
kujących na konferencję prasową 
dziennikarzy, że dwaj wojskowi an- 
glosascy, należący do oddziałów o- 
kupujących zachodni Berlin, opuścili 
swe jednostki i oddali się pod opie- 
kę rządu NRD, 

Wojskowi ci: Anglik i Ameryka- 
nin oświadczyli, że do kroku tego 
skłoniła ich prowadzona przez wład 
ców zachodnich — polityką wojen- 
na. 


mogłaby zmusić Leopolda do natych- 
miastowej i bezwarunkowej abdyka- 
cji. Jednakowoż zdrada prawicowych 
przywódców —socjaldemokratycznych 
— przeszkodziła zwycięstwu. Biuro 
Polityczne podkreśla, że belgijska 
klasa robotnicza przeciwstiwia się 
stanowczo układowi klerykalno - libe 
ralno - socjalistycznemu w sprawie 
Leopolda. 

Biuro Polityczne stwierdza następ- 
nie, że łudność pracująca Belgii za- 
dała silny cios monarchii belgijskiej, 
która z próby sił wyszła poważnie 
osłabiona. Biuro Polityczne Komuni- 
stycznej Partii Belgii wzywa do zjed 
noczeńia wysiłków, mających na ce- 
lu obalenie monarchii. Komunikat 
zwraca następnie uwagę na koniecz- 
neść współpracy wszystkich robotni- 
ków, bez różnicy przekonań politycz- 
nych. 


s * 


HAGA (PAP) — W zwięzku ze 
strajkiem dokerów Antwerpii, doma- 
gających się abdykacji Leopolda III 
i ustanowienia republiki w Belgii 
towarzystwa żeglugowe kierują ostat 
nio statki, które miały przybyć do 
Belgii, do portów holenderskich. , 


Dnia 30 czerwca, gdy rozpoczęła 
się w ZSRR akcja ubierania podpi- 
sów, preewodniczący Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, Ticho- 
now, oświadczył, że „dia ludzi ra- 
dzieckich oczywiste jest ogromne 
znaczenie Apelu Sztokholmskiego. 
Jednolita wola narodu radzieckiego 
obrony pokoju powinna znaleźć swe 
odzwierciedlenie w podpisach pod 
Apelem Sztokholmskim. 

Tak się też stało, Ludzie radziec= 
cy z entuzjazmem podpisywał Apel. 
Pięć tygodni, w czasie których 
trwałą akcją zbierania podpisów w 
ZSRR, było okresem nowego, patrio 
tycznego wysiłku produkcyjnego. 
Mikony robotników i kołchoźrików 
zaciągały w tym okresie Warty Po- 
koju, przyjmowały nowe zobowiąza 
nia produkcyjne. Setki tysięcy ton 
węgla i metalu, miliony metrów tką 
nin i wielu innych towarów wypro* 
dukowali ludzie radzieccy ponad 
plan wiedząc, że wzrost potęg! 
Związku Radzieckiego to najpew- 
niejszy wkład w dzieło pokoja, 


Akcja zbierania podpisów w 
ZSRR rozpoczęła się w momencie, 
gdy imperialiści amerykańscy, prze 
chodząc od przygotowań wojennych 
do bezpośrednich aktów agresji, 
podjęli zbrodniczą wojnę przeciwko 
narodowi koreańskiemu, Barbarzyń 
ski napad na Koreę jeszcze bardziej 
uwydatnił niebezpieczeństwo grożą- 
ce światu ze strony amerykańskich 
imperialistów. 

Nowa sytuacja, wytworzona przez 
wojnę w Korei. wymaga jeszcze sil- 
niejszego zjednoczenia wszystkich 
ludzi miłujących pokój, podkreśla z 
większą niż dotychczas siłą ogrom= 
ne znaczenie Apelu Sztokholmskie- 
gò. 

We wszystkich miastach i wsiach 
wielkiego Związku Radzieckiego 
podniosły się głosy gniewu przeciw- 
ko haniebnej interwencji amery- 
kańskiej w Korei. Podpisując Apel 
Sztokholmski ludzie radzieccy da- 
wali wyraz swemu oburzeniu prze- 
ciwko zbrodniom imperialistów, żą- 
dając zaprzestania wojny w Korel, 
Hasło: „Ręce precz od Korei", roz- 
legające się w Związku Radzieckim, 
wznoszone przez obrońców pokoju 
na całym świecie, jest aktem oskar- 
żenia i potępieniem dla imperiali- 
stycznych awanturników, przygoto” 


Odrodzone Lotnictwo Polskie 


- ważnym czynnikiem w walce o utrwąlenie pokoju 


Wywiad z gen. Romeyko w związku ze zbliżającym się 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 


20 sierpnia w Warszawie, a 27 


sierpnia we wszystkich innych miastach kraju odbędą się wielkie im- 


prezy, związane z tegorocznym Świętem Lotnictwa. 


W związku z tym 


dowódca wojsk lotniczych gen. Romeyko udzielił redaktorowi PAP 


następującej wypowiedzi. 


Przed 6 laty dnia 23 sierpnia 1944 
r. jednostki Odrodzonego —otnictwa 
Polskiego, u boku bratniego, niezwy 
ciężonego lotnictwa radzieckiego, 
przystąpiły do walki z faszystow- 
skim lotnictwem niemieckim, Wspie 
rając z powietrza działania I Ar- 
mii Wojska Polskiego, samoloty naj 
starszej jednostki Odrodzonego Lot- 
mictwa Polskiego — 1 pułk lotniczy 
„Warszawa“ osłaniały wówczas wy 
prawę szturmową samolotów III 
pułku szturmowego. W wyniku tej 
wyprawy ugrupowania niemieckie 
w rejonie Warki poniosły dotkliwe 


straty w ludziach 1 sprzęcie. 

Akcja bojowa przeprowadzona 
w dniu 23 sierpnia 1944 r. rozpoczę- 
ła wspaniały szlak bojowy Odrodzo 
nego Lotnictwa Polskiego, wiodący 
od rejonu podwarszawskiego aż po 
Łabę i upadek Berlina. Daźałania 
bojowe naszego lotnictwa stały się 
wkładem w dzieło rozgromienia fa- 
szystowskiej armii niemieckiej I od- 
zyskania przy pomocy Armii Ra- 
dzieckiej, wolności dla naszego kra- 
ju. Rocznica tej walki i dzień chrztu 
bojowego jednostek  Odrodzonego 
Lotnictwa Polskiego, rozkazem mini 


Zabójcze skutki planu 


Marshalla 


Grecji grozi katastrofa gospodarcza 


SOFIA (PAP), — Radiostacja wolnej 
Grecji donosiła, że z końcem lipca 
bn odbyło się TV plenum KC Grec- 
kiej Partii Agrarnej. Uchwalona na 
plenum rezolucja stwierdza, że ateń- 
ski reżim monarcho-faszystowski nie 
zdołał ustabilizować swego położenia 
i stanął w obliczu ogólnego kryzysu. 
Naród greckł walczy bez przerwy 
przeciwko amerykańskim okupantom 
£ miejscowym plutokratom. Rząd Pla- 
btirasa prowadzi politykę awanturni- 
czą, biorąc udział w paktach wojny, 
które imperializm amerykański tworzy 
na Morzu Śródziemnym. Przymierze 
monarcho-faszystów greckich z Tito- 
faszystami i utworzenie ost Ateny— 
Beigrad — to baza agresji imperia- 


Ekwador odmawia 


wysłania wojsk do Korei 


LAKE SUCCESS (PAP) — Sekre 
tarfiat Organizacji Narodów Zjednho 
$zonych ogłosił list ministra spraw 
Pagraniczitych Ekwadoru Neftali 
onse, z którego wynika, że rząd 
fikwadoru nie zamierza wysyłać 
swych wojsk do Korei dla poparcia 
bmerykańskich wojsk  interwencyj 
nych, 

Jak wiadomo, sekretarz general- 
ny ONZ Trygve Lie zwrócił się do 
wszystkich członków ONZ z żąda- 
niem „dostarczenia pomocy“ woj- 
gkom amerykańskim w Korei. 


lizmu amerykańskiego na Bałkanach, 
brzemienna w grożbę dla narodu grec 
kiego. Kredyty wojskowe wynoszą 40 
proc, ogółu wydatków budżetowych, 
Dochód narodowy spadł o !/+ w po- 
równaniu z okresem przedwojennym i 
grozi mu dalszy spadek w wyniku za- 
bójczych dła Grecji skutków planu 
Marshalla, 


więłem Lotnictwa 


stra obrony narodowej Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego, obcho 
dzony będzie odtąd corócznie jako 
Święto Lotnictwa. 

Z tej okazji na terenie małego kra 
ju organizowane będą wielkie im- 
prezy o charakterze lotniczym. Ce- 
lem tych imprez będzie pokazanie 
społeczeństwu rosnącej z roku na 
rok siły naszego lotnictwa i jego o- 
siągnięć, które stały się możliwe. 
dzięki bezcennej pomocy naszego 
przewodnika Í nauczyciela — nie- 
zwyciężonego lotnictwa  radziec- 
kiego. 


Najszersze masy pracujące będą 
mogły przekonać się, że podnosi się 
poziom wyszkolenia lotniczego * świa 
domości politycznej naszych kadr 
lotniczych, Pragniemy również po- 
głębić współpracę 1 zrożumienie po 
między lotnictwem a masami pracu 
jącymi. i 

Ponadto wszystkie imprezy lotni- 
cze pokażą społeczeństwu, w jaki 
sposób wykorzystywać będziemy 
wspaniałe perspektywy rozwoju, ja 
kie otworzyły się przed lotnictwem 
Polski Ludowej w Związku z Pla- 
nem 6-letnim. 

Będziemy starali się wreszcie za- 
dokumentować, że lotnictwo nasze 
jest ważnym czynnikiem w walce ð 
utrwalenie pokoju, którą prowadzi- 
my w oparciu © braterstwo broni z 
niezwyciężonym lotnictwem radziec 
kim i całym światowym frontem o- 
bozu pokoju. 


wujących się, jak o tym świadczy 
nowy program zbrojeń amerykań- 
skich, do dalszych aktów agresji 
przeciwko innym narodom. 
Szaleńcza polityka Trumanów i 
Achesonów nie jest dowodem siły 
immperialistów. Klęski wojsk amery- 
kańskich w Korei są przecież dowo 
dem, że za buńczucznymi okrzyka- 
mi o rzekomej potędze kryje się 
wewnętrzna słabość obozu Imperia- 
listycznego, wynikająca z podstawo 
wego faktu, że wszystkie narody, 
między nimi również naród amery- 
kański nie chcą wojny, Wiedzą o 
tym również szaleńcy w Waszynkto 
nie i jako wyjście ze ślepego zauł- 
ka, w jaki sami zaleźli, wzmagają 


jeszcze bardziej zbrojenia atomowe, 


strasząc narody świata widmem za- 
głady. 

Sprawa pokoju leży jednak w pe- 
wnych rękach. Jednomyślne głoso- 


wanie za Apelem Sztokholmskim to 
odpowiedź narodu radzieckiego na 
groźby imperialistów. Naród radziec 
ki kroczy w pierwszych szeregach o 
brońców pokoju. Jego niezłomna po 
stawa dodaje sił i wiary całej ludz 
kości. Sprawa pokoju musi zwycię- 


żyć i zwycięży. Jest to bowiem słu- 


szna sprawa. O nią walczy niezwy- 
ciężony Związek Radziecki. Jej cho 
rążym jest Wielki Stalin. 


Obrońcy pokoju udaremnią zbrodnicze plany 
podżegaczy wojennych 


Określenie agresji 


Pełny tekst prawa międzynarodowego obowiązującego wszystkie państwa świata 


NOWY JORK (PAP). — Jak już 
podaliśmy, delegat radziecki w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa Malik w prze- 
mówieniu wygłoszonym na posiedze 
niu Rady powołał się na definicję 
agresji przyjętą, w myśl propozycji 
Związku Radzieckiego, przez Komi 
tet Ligi Narodów do Zagadnień Bez 
pieczeństwa w maju 1933 roku. W 
skład tego Komitetu: wchodziło 17 
państw. Reprezentowane tam były 
m. in. również państwa, które obec- 
nie są członkami Rady Bezpieczeń- 
stwa, a mianowicie prócz ZSRR, 


„Stany Zjednoczone, Anglia, Francja 


i Norwegia. Definicja ta zawiera 
wytyczne dla organów międzynaro 
dowych, które byłyby powołane do 
określenia strony winńej napaści, 
agresora. Podajemy obecnie — za A 
gencją TASS — pełny tekst tej defi 
nicji: Z 

„Komisja ogólna, 

uważając, że w interesie powsze- 
chnego bezpieczeństwa idła ułatwie 
nia porozumienia w sprawie maksy 
malnej redukcji zbrojeń konieczne 
jest jak najściślejsze określenie po- 
jęcia agresji, by zapobiec próbom 
usprawiedliwienia agresji za pomo- 
cą wszelkich pretekstów; 

uznając, że wszystkie państwa ma 
ją równe prawa do niepodległości, 
bezpieczeństwa i obrony swego tery 
torium; 

ożywiona pragnieniem, w interesie 
powszechnego pdkoju, zapewnienia 
wszystkim narodom prawa wolnego 
rozwoju w sposób, jaki im odpowia 
da i w tempie, które uważają one 
za konieczne, pragnąc w tym celu w 
sposób jak najpełniejszy zagwaran= 
tować ich bezpieczeństwo i niepodie 
głość oraz nienaruszalność ich tery 


torium, jak również ich prawo do 
samoobrąny przed napaścią lub na- 
jazdem z*zewnątrz, jednakże wyłącz 


nie w obrębie ich własnych granic, 
i uważając za rzecz konieczną udzie 
łenie niezbędnych wytycznych orga 
nom międzynarodowym, które mogą 
być powołane do określenia strony, 
która jest winna agresji, oświadcza: 
Za napastnika w konflikcie 
międzynarodowym uznane zosta 
nie państwo, które pierwsze dokona 
jednego z następujących czynów: 

a) które wypowie wojnę innemu 
państwu; 

b) którego siły zbrojne, chociażby 
bez wypowiedzenia wojny, wtargną 
na terytorium innego państwa; 

c) którego siły lądowe, morskie 
lub lotnicze zbombardują terytorium 
innego państwa albo świadomie zaa 


takują jego okręty albo statki po- 
wietrzne; i 

d) którego siły lądowe, morskie lub 
lotnicze dokonają desantu albo zo- 
staną wprowadzone w graniee inne 
go państwa bez zezwolenia jego rzą 
„du, albo teź pogwałcą warunki zwią 
zane z uzyskaniem takiego zezwole- 
nia w szczególności co do czasu lub 
rozszerzenią terenu ich pobytu; 

e) którę ustanowi blokadę morską 
wybrzeży lub portów innego pań- 


stwa, 
Ii Usprawiedliwieniem  napaś- 
cl przewidzianej w punkcie I 
nie mogą być żadne względy natury 
politycznej, strategicznej czy ekono- 
micznej. ani dążenie do eksploatacji 
terytorium atakowanego państwa i 
jego bogactw naturalnych lub do n- 
zyskania wszelkich innych korzyści 
i przywilejów, jak również powołą- 
nie się na znaczne rozmiary inwe- 
stowanego kapitału czy też na inne 
szczególne interesy, jakie mogą być 
zwiazane z tym terytorium, ani wre 
szcie odmawianie mu cech charakte 
rystycznych państwa, 


Usprawiedliwieniem napaści nie 
może być w szczególności: 
Sytuacja wewnętrzna którego 


kolwiek państwa, jak np.: 

a) zacofanie któregokolwiek bądź 
narodu pod względem politycznym, 
ekonomicznym czy kulturalnym; 

b) braki przypisywane jego rzą- 
dom; 

c) niebezpieczeństwo mogące zagra 
żać życiu lub mieniu cudzoziemców; 

d) ruch rewolucyjny lub kontrre- 
wolucyjny, wojna domowa, rozru- 
chy lub strajki; 

e) ustanowienie lub zachowanie 
w którymkolwiek bądź państwie te 
go czy innego ustroju politycznego, 


ekonomicznego czy socjalnego. 
Usprawiedliwieniem napaści, 
przewidzianej w punkcie I, nie 
może być dalej żadna działalność, u 
stawodawstwo ani rozporządzenia 
któregokolwiek bądź państwa, 
np.: 

a) naruszenie ukłądów międzynaro 
dowych; 

b) naruszenie uzyskanych przez in 
ne państwo lub jego obywateli praw 
1 interesów w dziedzinie handlu, kon 
cesji lub wszelkiej działalności eko 
nomicznej; 

c) zerwanie stosunków dyploma- 
tycznych lub ekonomicznych; 

d) zarządzenie bojkotu ekonomicz 
nego lub finansowego: 

e) oilmowa zapłaty długów; 

f) zakazanie lub ograniczenie imi- 
gracji lub zmiana sytuacji cudzoziem 
ców; 

g) naruszenie przywiłejów grzyz- 


jnanych oficjalnym przedstawicielom 


innego państwa; 
h) niezezwolenie na przemarsz sił 
zbrojnych, kierujących się na teryta 
rium trzeciego państwa; 
i) zarządzenia o charakterze rell- 
gijnym i antyreligijnym; 
4) incydenty: pograniczne, 
Ji | | W razie mobilizacji lub skon 
centrowania przez którekol 
wiek bądź państwo znacznych sił 
zbrojnych w pobliżu swej granicy, 
państwo, któremu taka akcja zagra 
ża, powinno uciec się do dyploma- 
tycznych lub innych metod, pozwa- 
lających na pokojowe rozstrzygnie 
cie sporów międzynarodowych. Mn- 
że ono również zastosować wówczas 
kontrzarządzenia o charakterze woj 
skowym, analogiczne do wyżej wska 
zanych, lecz bez przekroczenia grani 
cy", 


Nowy numer czasopisma 


„O trwały pokój, o demokrację ludową!“ 


BUKARESZT (PAP). — 4 sier- 
pnia ukazał się tu 31 (91) 
czasopisma „O trwały pokój, o de- 
mokrację ludową!* — organu Biu- 
ra Informacyjnego Partii Komuni- 
stycznych i Robotniczych. r 

Czasopismo zamieszcza odpowiedź 
Stalina na listy Sanżejewa, Biełki- 
na, Furera i Chołopowa, dotyczące 
zagadnień językoznawstwa. 

Artykuł wstępny poświęcony jest 
wielkim demokratycznym przeobra 
żeniom w Chinach. 


Przed zwołaniem Niemieckiego Kongresu Narodowego 


(Korespondencja własna ,„Głosu* z Berlina) 


Berlin, w sierpniu 


Uchwała Rady Narodowej Frontu Narodo- 
wego Demokratycznych Niemiec w 
zwołania na 25 i 26 sierpnia br. Niemieciiego 
Kongresu Narodowego do Berlina zwiastuje 


wzmożenie zorganizowanej akcji 
eatych Niemczech. 


Podsumowując dyskusję na Radzie Narodo- 


wej Frontu Narodowego, która 


kilka dni temu w Berlinie nad zwołaniem Nie 
Narodowego, 


mieckiego Kongresu 
Grotewohl oświadczył: 


„Niemiecki Kongres Narodowy mą za za” 
danie utworzenie szerokiego frontu przeciw= 
imperialistom. 
aby bronić su- 
werenności i praw do życia niemieckiego na- 
rodu... Zasadniczym celem Niemieckiego Kon- 
znalezienie nowej, 


ko anglo-amerykańskim 
front powałany jest do tego, 


gresu Narodowego będzie 
konkretnej formy walki narodu 
o jego egzystencję. * 


Uchwała w sprawie zwołania Kongresu Na- 


rodowego do Berlina przychodzi 


kiedy w Zachodnich Niemczech — jak stwier- 
„Stuttgarter Z 
tung“ — „niezadowolenie wzrasta wszędzie”. 


dza prawicowy dziennik 


„Choć zagraniczni obserwatorzy 


sprawie 


pokojowej w 


obradowała Ostatnie wypadki w 


premier 


zonii. Są to jeszcze 


Tea 


niemieckiego gresu Narodowego, 


„Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej — powiedział premier 
statniej konferencji Frontu Narodowego 
zdaje sobie sprawę z tego, że wałka o pokój 
i jedność Niemiec musi przybrać obecnie kon- 
kretniejsze formy i jest gotów bronić ofiar 
tej narodowej walki na Zachodzie." 


w momencie, 
Zei- 


i statystycy 


— czytamy dalej w tym piśmie — stale po- 
dają o polepszaniu: się sytuacji gospodarczej 
w Trizonii, niezadowolenie ludności z istnie- 
jącej sytuacji stale wzrasta. Dotyczy to nie 
tylko bezpośrednich ofiar wojny, jak np. prze 
siedleńców, ale równieź miejscowej, zasiedzia 
łej ludności... Stan ten przypomina nadciąga- 
jące chmury przed burzą i godny jest głębo- 
kiego zastanowienia się.“ 


gdzie większość niemieckiej kompanii warvtow 
niczej przy armii amerykańskiej nie chciała 
wziąć broni do ręki, jest dobitnym 
przemian, jakie zachodzą wśród ludności Tri- 


ganizowane i nie zawsze śmiałe próby oporu, 
ale godne uwagi z perspektywy pokojowej o- 
fensywy Frontu Narodowego, której strate- 
gia będzie przedmiotem obrad zwołanego na 
koniec sierpnia do Berlińa Niemieckiego Kon- 


„Naszym 


Ansbach (Bawaria), 


wyrazem 


może nie zawsze Zor- 


Grotewohl na o- 


— 


miec, 


Ta deklaracja daje niemieckim demokratom 
na Zachodzie nową otuchę do walki, Wierzą 
oni obecnie, że posiadają w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej oparcie, że po dru- 
giej stronie Łaby istnieje siła państwowa, 
krzepnąch i potężniejąca, mająca już wszel- 
kie dane ku temu, by stać się podstawą od- 
rodzenia Niemiec, jako państwa pokojowego. 


przeciwnikiem — podkreślił pre- 


mier Grotewohl — nie jest taka czy inna pat- 
tia w Niemczech, ale jest nim zagraniczny 
kapitał monopolistyczny, który pragnie sko- 
lonizówać Niemcy.* Przeciwko temu kapitało- 
wi amerykańskiemu i 
kształcenia Trizonii w bazę wojenną powstaje 
Front Demokratyczny; 
patriotyczne elementy do oporu narodowego. 


Sprawa narodowego oporu wobec amerykań- 
skich imperialistów, proklamowana na III Kon 
gresie SED, 
wą całych Niemiec, 
zajmie się Niemiecki Kongres Narodowy, naj- 
wyższa obecnie instancja demokratów niemie- 
ckich w walee o jedność i pokój całyc! Nie- 


jego polityce prze- 


wzywając wszystkie 


stała się obecnie wspólną spra- 
Jej skonkretyzowaniem 


Marian Podkowiński 


numer | krajów, 


Materiały i komunikaty z różnych 
zamieszczone na łamach 
czasopisma, świadczą o tym, że w 
związku z amerykańską interwen= 
cją w Korei walka o pokój wstąpi 
ła w nową, wyższą fazę. Świadczą 
o tym dane z. Włoch, USA, Brazylii, 
Finlandii, Australii, świadczą o tym 
wyniki akcji zbierania podpisów 
pod Apelem  Sztoisholmskim w 
ZSRR, Czechosłowacji Albanii, Wło 
szech i wielu innych krajach. Na- 
ród koreański przepędzi ze swego 
kraju interweńtów amerykańskich, 
którym nie pomogą wszystkie ich 
zbrodnie. 

Sekretarz KC Albańskiej Partii 
Pracujacych — Meehmet Szechu — 
demaskuje na łamach tego pisma 
dywersyjną, antyalbańską  dzfsłal 
ność faszystowskiej kliki Tito. 

Czasopismo zamieszcza artykuł 
przewodniczącego SED Otto Grote- 
wohla — o zadaniach Narodowego 
Frontu Niemiec Demokratycznych. 

Na łamach czasopisma opubliko= 
wano również artykuł sekretarza ge 
neralnego Komunistycznej Partii U 
rugwaju — Gomeza — o XV zjeź- 
dzie KP Urugwaju oraz notatki poli 
tyczne Jana Marka, dotyczące wy 
darzeń belgijskich. Czasopismo: za- 
mieszcza wreszcie tekst oświadcze- 
nia wielkiej grupy amerykańskiej 
jeńców wojennych w Korei, obszer 
ną kronikę i inne ciękawe materia- 
ły informacyjne. 


Dokerzy Oranu 


walczą o pokój 


GENEWA (PAP), — Z Paryża dono- 
Szą, że dokerzy portu w Oranie odmó- 
wij załadowania statku, „Bir Cha- 
kim”, który miał odpłynąć z bronią. 
i amunicja do Vietnamu, 


jak 


o 


` 


Walka o obniżkę kosztów własnych 


podstawowym zadaniem Planu 6-letniego 


lie to kosztuje? — odpowiedź na, darczym. Pytanie, ile kosztuje wy- 


to pytanie, zadawane przez każdego 
niezliczoną ilość razy, interesuje 
nas nie tylko w chwili dokonywa- 
nia jakiegoś zakupu czy też wów- 
czas, kiedy planujemy, jak ułożyć 
nasz budżet domowy. Pytanie to i 
odpowiedź na nie odgrywają donio 
słą rolę w wielu dziedzinach nasze- 
go życia. Jednak szczególnego zna- 
czenia nabierają w aparacie gospo- 


produkowany towar, musi zadawać 
sobie każdy kierownik fabryki i ca- 
ła jej załoga, Odpowiedź na to py- 
tanie, wnikliwe zastanowienie się 
nad nią umożliwia właściwe gospo- 
darowanie zakładem pracy i za- 
pewnienie mu rentowności, obowtą- 
zującej przedeż, jak wiadomo, wszy 
stkie przedsiębiorstwa socjalistyczne, 


Nie tylko dużo i dobrze, ale również i tanio! 


Ç prawa wygląda więc” jasno: 

musimy produkować nie tyl- 
ko coraz więcej i lepiej, ale również 
i coraz taniej. Inaczej mówiąc, mu- 
simy nieustannie dążyć do obniża- 
nia kosztów własnych produkcji, 
Koszt zaś własny wyprodukowane- 
go towaru; to wartość zużytych 
przy jego powstawaniu sturówców, 
materiałów pomocniczych i artyku- 
łów technicznych, wartość zużycia 
maszyn, urządzeń technicznych i 
energii oraz koszt robocizny. Jeśli 
więc będziemy oszczędzać na matę- 
rialach; paliwie, surowcach, na ar- 
tykułach pomocniczych przez stoso 
wanie racjonalnych norm zużycia, 
używanie materiałów zastępczych, 
tępienie marnotrawstwa itd., jeśli 
będziemy uzyskiwać coraz wyższą 
wydajność pracy — to tym samym 
doprowadzimy do obniżki kosztów 
własnych produkcji. 

Walka o obniżanie kosztów włas- 
nych musi nabrać obecnie szczegól- 
nego znaczenia. Plan Sześciojetni 
przewiduje obniżenie kosztów włas- 
nych w przemyśle o 17 proć., przy 
czym zmniejszenie Kosztów włas- 
nych w najważniejszych działach 
gospodarki narodowej winno przy- 
nieść około 3 bilionów złotych, co 
stanowi prawie połowę nakładów in 
westycyjnych, przewidzianych w 
Planie Sześcioletnim. © 

Przed każdym kierownictwem za” 
kłądu pracy, przed jego załogą, or- 
ganizacją partyjną i związkową sta- 
je więc nadzwyczaj poważne zada- 
nie. Wagę tego zagadnienia dobitnie 
podkreślił na V Plenum KC PZPR 
tow. Mine, stwierdzając: 


„Beż uzyskania planowej ob- 
niżki k w własnych nie moż 
na było by przeprowadzić około 
50 proc. planowanych inwestycji, 
czyli nie można było by wykonać 
Planu Sześcioletniego, Na pod- 
stawie obniżki kosztów włas- 
nych stanie się możliwym stop- 
niowe przechodzenie do polityki 
obniżki cen artykńłów szerokie- 
go spożycia, co z kolei spowodu- 
je wzrost płacy realnej i umócni 
naszą walutę", 

Trzeba więc koniecznię zająć się 
sprawą kosztów własnych, a walkę 
0 ich obniżenie w drodze podejimo- 
wania, wykonywania i kontroli zo- 
bowiązań oszczędnościowych należy 
łączyć z nieustannym, wnikliwym 
rozpatrywaniem, jak owe koszty się 
kształtują, 

Tow. Szyr przypomniał na V Ple- 
num uchwałę XVII Zjazdu 
WKP(b): i 

„Do prawidłowego  kierowni- 
ctwa przedsiębiorstw potrzebna 
jest znajomość rzeczywistych na 
kładów na jednostkę wytworu w 
zasadniczych elementach kosztu 
własnego, a więc płacy, kosztu 
surowców, paliwa, energii elek- 
trycznej, odpisów  amortyzacyj- 
nych, nakładów  administracyj- 
nych, konieczne jest klerowanie 
ekonomiczną stroną działalności 
przedsiębiorstwa tak, aby plany 
kosztów własnych i zysku byly 
bezwarunkowo wykonane“, 

— „Odnosi się to nie tylko do kie 
rowników gospodarczych, ale i do 
organizacji partyjnych i związko- 
wych" — dodał tow. Szyr. p 


Zaniedbana dziedzina 


A jak to wygląda u nas? Trzeba , statecznej mierze sprawą  kśztałto= 


stivierdzić, że w poszczególnych za- 
kładach pracy zarówno «czynniki 
administracyjne, jak i społeczne nie 
intęresowały się dotychczas w do- 


wania się kosztów własnych i ich 
analizy, mimo poważnych osiągnięć 
załóg robotniczych na odcinku zbio- 
rowego i indywidualnego oszczędza- 


nia. Do tej pory nie umiano się po- 
sługiwać tak cennym materiałem, 
jaki jest w stanie zapewnić księżgo- 
wość, nie przywiązywano do niej do 
statecznej wagi, nie przeprowadza- 
no planowej akcji o obniżenie ko- 
sztów własnych, opartej o zestawie- 
nia bilansowe, 

W Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego im, Harnama w Łodzi na 
przykład. podobnię jak i w innych 
zakładach przemysłowych. przy spo 
rządzaniu w roku ubiegłym planu 
finansowego na rok 1950, przewi- 
dziano w nim obniżkę kosztów włas 
nych o 1 proc, Musiało to odbyć się 
mechanicznie, bez jakiejkolwiek 
analizy poszczególnych elementów 
w tej dziedzinie, Na tym też poprze 
stano, .a jeśli koszt wytwarzania 
pewnych artykułów wzrósł w I 
kwartale bieżącego roku w porów= 
naniu z wynikami, osiąganymi w ro 
ku ubiegłym, fo łatwo to wytłwna- 


czono sobie unormowaniem cen na 
niektóre artykuły pomocnicze i pod 
wyżką płac o 5 proc. Zestawienia 
kosztów własnych, opracowywane 
przez księgówość, nie posłużyły do 
zbadania, czy wzrost kosztów nie na 
stąpił także i z innych przyczyn — 
na przykład z powodu niskiej wy- 
dajności pracy czy marnotrawstwa, 
albo też jakichś przerostów perso- 
nalnych. 


Zresztą, nie przywiązuje się w 
ogóle dostatecznej wagi do księgo- 
wości. W Zakładach Harnama nie 
była ona jeszcze w stanie dać zesta- 
wienia kosztów za II kwartał bicza 
cego roku, Takie zaległości spory 
kane są w niejednym 2 zakładów 
pracy. A przecież materiały. do- 
słarczane przez nią, powinny być 
jak najbardziej aktualne, jeśli mają 
śpieszyć z najwydatniejszą pomocą 
kierownictwu zakładów, 


Więcej zainteresowania dla księgowości 


W trosce o zapewnienie sobie tej 
pomocy, Kierownictwa zakładów po 
winny więc starać się o usprawnie- 
nie pracy wydziałów finansowych. 
W Zakładach im. Harnama w wy- 
dziale tym nie wszystkie etaty są 
obsadzone, Trzeba więc szkolić no- 
we kadry księgowych i doszkałać 
nieustannie zatrudnionych już pra- 
cowników wydziałów fipansowych, 
zwłaszcza, że wymagania, stawiane 
przed nimi przez nowy, obowiązują 
cy od 1 stycznia b. r. Jednolity 
Plan Kont, są duże i wymagażą ge 
bokiej wiedzy fachowej. Trzeba 
awrócić uwagę na podnoszenie kwa 
lifikacji t. ew. pisarzy oddziało- 
wych, którzy między innymi dostar 
czają materiału dla księgowości kc- 
sztów własnych. Od jakości ich pra 
cy i jej terminowości zależy ści- 
słóść i prawdziwość danych, opra- 
cowywanych przez pracowników 
wydziału finansowego, 

Trzeba, byo tych sprawach pa- 
miętały kierownictwa zakładów 0- 
raz organizacje partyjne I związko- 
we, aby wyrobiły w sobie I w każ- 
dej załodze przekonanie, że walka o 
obniżkę kosztów własnych jest o- 


e i à 
Zmiwa zakończyliśmy w rekordowym czasie 


Równie sprawnie należy przeprowadzić akcję omłotową 


Żniwa w województwie nassym zo go, gdyż pasy są 


stały już zakończone. W 
wym czasie, gdyż w przeciągu nieca 
łego miesiąca, skoszono około 820 
tys: ha różnych zbóż. Jest to dotych- 
czas. nie notowane u nas tempo. 
Sprawiło to zastosowagie po raz 
pierwszy płanowości przy robotach 
żniwnych oraz wydatne ich zmecha- 
nizowanie. - 
Obecnie przystapiono do omłotów, 
które zgodnie ze wskazaniami u- 
chwały Rady Ministrów winny być 
zakończone do dnia 20 sierpnia br. 
Akcja omłotowa musi przebiegać nie 
mniej sprawnie i szybko, niż prace 
zniwne. Należy tylko zmobilizować 
wszystkie rozporządzalne środki, a 
zwłaszcza młocarnie i motory, znaj- 
dujące się (w wielu przypadkach 
bezprawnie) w rękach bogaczy wiej 
skich. Organizacje polityczne i spo- 
łeczne oraz rady narodowe powinny 
zaostrzyć czujność i dopilnować, aby 


każda młocarmia, każdy motor, bę: 
dący w posiadaniu bogaczy wiej- 


skich, zostały wykorzystane w ra- 
mach pomocy sąsiedzkiej i oddane do 
użytku Spółdzielczych Ośrodków Ma 
szynowych. 

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
przygotowały do akcji omłotowej 600 
młocarń z motorami w dobrym sta- 
nie. Liczba ta stąle wzrasta, gdyż do 
SOM napływają wciąż, w ramach pó 
mocy sąsiedzkiej, nowe- młocarnie i 
motory, zgodnie z zarządzeniem Mi- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol- 
nych z dnia 10 lipca br. Nie wszyst- 
kie jednak młocarnie moga zostać 
wykorzystane ze wzęlędu na brak 
pasów pędnych. Centrala Handlowa 
Przemysłu Chemicznego (Chemiczne 


Budujemy coraz. większe 
jednostki morskie 


zrrezbłAŃ ROZANU GOSPOWAŁCZEG 
i BUDOWY PODSTAW SOCALZMU «POLSCE 


POLSKA FLOTA HANDLOWA 


WZROST ILOSC JEDNOSTEK_ 


nn o no 


gumowane — 


rekordo- | przyp. red.) w Łodzi nie zatroszczy- 


ły się o'to, ażeby dostarczyć w ter 
minie ośrodkom maszynowym odpo: 
wiedniej ilości pasów pędnych. A 
przecież uchwała Rądy Ministrów z 
dnia B czerwca br, dotycząca akcji 
źniwno-omłotowej określila również 
i obowiązki poszczególnych branż 
przemysłu w dziedzinie sprawnego 
dostarczenia rolnictwu niezbednych 
artykułów potrzebnych przy pracach 
źniwnych. 

Już w kwietniu br. PZGS złożyły 
zapotrzebowania w CHPCh w Łodzi 
na odpowiednie rozmiary pasów pę- 
dnych. To globalne dla całego woje- 
wództwa zamówienie zostało pono- 
wione w czerwcu br. przez CRS „Sa 
mopomoc Chłopska* w Łodzi. O- 
kazuje się, że Ww- magazynach 
i w terenie — znajdują się pa- 
sy, ale innych rozmiarów, niż te ja- 
kich potrzebują SOM, Kierownictwo 
CHPCh oświadczyło, że właściwe 
rozmiary pasów są dopiero w pro- 
dukcji. A tymczasem młocarnie, po- 
siąadane przez SOM, mają stać bez 
czynnie. 

A oto charakterystyczny wypadek, 
świadczący o dziwnej beztrosce kie- 
rownietwa CHPCh. Instruktor powia 
towy 80M w Końskich zwrócił się w 
kwietniu br. do hurtowni CHPCh 
w Piotrkowie z prośbą o dostarcze- 
nie pasów pędnych dó młocąrń, Od- 
powiedziano mu, że pasy te będzie 
mógł odebrać w czwartym kwartale 
br. tj. już po zakończeniu omłotów. 
Wobec tego instruktor ów zwrócił 
się do CHPCh w Kielcach, która z 
kolei skierowała go do hurtowni w 
Radomiu, gdzie otrzymał lakoniczną 
odpowiedź: „Pasów pędnych do chwi 
li obecnej nie posiadamy". W rezul- 
tacie pow. konecki, obok wielu in- 
nych do chwili obecnej nie posiada do 
statecznej ilości pasów pędnych, co 
uniemożliwia wykorzystanie wszyst- 
kich młocarń. > 

A czas nagli. Do dnia 20 sierpnia 

br. musimy zakończyć omłoty. Nale- 
ży przygotować odpowiednia ilość 
ziarna siewnego dla pierwszych w 
Planie 6-letnim siewów jesiennych, 
które równieź powinny być przepro 
wadzone w terminie, gdyż zabezpie- 
czymy w ten sposób zasiewy przed 
wymarznięciem. 
Winna to wziąć głęboko pod uwagę 
Centrala Handlowa Przemysiu Che- 
micznego w Łodzi i najrychlej usu- 
nąć dotychczasowe niedociągnięcia, 
aby w jak najkrótszym czasie Spół- 
dzielcze Ośrodki Maszynowe mogły 
uzyskać pasy pędne, 

Organizacja partyina przy CHPCh 
powinna zainteresować się działalno 
ścią swej placówki i bacznie czuwać, 
ażeby zarządzenia władz zwierzch- 
nich były w terminie wykonywane, 


na 
jak 


zwłaszcza zaś, gdy mają one 
względzie tak doniosłą sprawę, 
pomoc dla wsi. 

(Mal.) 


{dach  Przymysłu 


bok walki o podniesienie wydajno- 
ści jednym z najważniejszych naka- 
ów, stawianych przez Plan Sześcio- 


letni. ) 
Stanisław IKosicki. 


Co nam daje Plan ó-letni 


sty, B 


NOWA HUTA 


— symboi Nowej Polski 


TÓW. JOZEP NOWAKOWSKI, majster stolarski ZPB im. Rewolu 
cji 1905 roku, mówiąc o gigantycznych zamierzeniach Planu Sześcioletnie 
go, jest przede wszystkim pełen podziwu, że oto, w tak krótkim czasie 
zostanie ukończona budowa nowego od podstaw miasta — Nowej, Huty 


pod Krakowem; 
„Każdego chyba musi 


rozwój gospodarczy naszego kraju. ladem í 
dzieckiego, uczymy się tworzyć rzeczy wielkie i nowe 


napawać dumą, wspaniały i szybki 


Idąc śladem Związku 
w 


tempie, o jakim dawniej się nawet nam nie śniło. 

Plan Sześciołetni jest właśnie najlepszym drogowskazem 
w naszym marszu do socjalizmu, w naszym marszu ku lep 
szej, szcześliwszej przyszłości. W Planie Sześcieletnim najsił 


niej przemawia do mnie fakt, 
mysłowe miasto, Nawą Hutę. 
uje,że posiada ono już wiele domów, 
i że nasza młodzież ZMP-owska 
cuje przy wznoszeniu tego miasta, 
śnie. 
wspaniałych rzeczy dokonać może człowiek, wyzwolony 
niewoli kapitalistów, człowiek wolny, pracujący dla 


że miasto to juź się b 
calkowicie ukończonyc 
ogromnym zapałem 

Czytam — i serce mi 


dla swej ludowej Ojczyzny. 


Że kraj nasz uzyska nowe prze 
Czytając co dzień prasę wiem, 


z 
jakich 


z 
siebie, 


Czytam i widzę jasno, 


Nowa Huta, ogromne miasto, miasto jasnych, słonecznych 


robotniczych domów, 


nowocześnie 


urządzonych zakładów 


przemysłowych, stanowi dla mnie symbol nowej Polski, jest 
najlepszym bodźcem do wytężonej pracy nad realizacją Planu 


Sześcioletniego'". 


Rozwój nowałiorstwa 
wymaga planowej pracy 


Dlaczego lokal klubu racjonalizatorów przy ZPW im. Gward Ludowej świeci pustkami? 


Klub racjonalizatorów przy Zakia- 
Wełnianego im. 
Gwardii Lndowej rozporządza pięk- 
nym lokalem. Można więc była by 
przypuszczać, że pomieszczenie umo- 
liwia racjonalizałorom stałe zebrania 
i ułatwia wzajemną wvmianę myśli. 
doświadczeń, zacieśnia współpracę. 
Tak jednak bynajmniej nie jest. Lo- 
kel jest rzadko uczęszczany przez rā- 
cjonalizatorów. 

Jeden z nich na zapytanie, czy był 
kiedy w siedzibie klubu, odpowiedział 
szczerze: „Przecież. ja wogóle nie 
wiem. że taki lokal istnieje”. 

Lokalu nie wyposażono w podręcz 
niki fachowe. Oprócz pięciu starych 
miesięczników technicznych, bibliote. 
ka dosłownie niczego nie zawiera. 

To wszystko świadczy, że pomie- 
szczenie kuibu nie służy swym właści 
wym celom, 


Brak iniciatywv 
i planowej działalności 


Chociaż ruch racjonalizatłorski w 
ZPW im. Gwardii Ludowej przyspo 
rzył zakładom wiele poważnych ulep 
szeń, które wydatnie wpłynęły na 
podwyższenie produkcji oraz przy- 


niosły znaczne oszczędności, to jednak 
ruch ten nie różwija się planowo. Tu- 
tejszy klub racjonalizagorów — trzeba 
to stwierdzić — nie prowadzi naie- 
żytej propagandy ani pie zajmuja się 
popularyzacją wynalazczości i n^- 
wataorstwa, 

Chociaż kiub istnieje już od kilku- 
pastu miesięcy, urządził dotychczas 
tylko jedno zebranie — i to zebra- 
nie wyborcze. i 

Członkowie żarządu zbierają SiĘ 
wówczas tylko, gdy napłynie pewna 
ilość wniosków, Wtedy rozpatrują 
ich przydatność I przesyłają do za- 
kładowej komisji usprawnień. 

Wnioski nie są przedstawiane na 
ogólaym zebraniu członków. Tym Sa 
mym więc racjonalizatorzy, nie mają 
możności usłyszenia oceny swych 
wniosków i nie wiedzą, jaki jest sto- 
pień ich przydatności. Tego rodzaju 
system pracy zniechęca racjonaliza- 
torów do dalszych wysiłków. Weźmy 
dla przykładu tow. Czaplińskiego, 
jednego z czynnych racjonalizatarów. 
Złożył on wniosek przed paru miesią- 
cami i do dnia dzisiejszego nie wie, 
czy i jak został on zakwalifikowany. 
Podobnie wygląda sprawa innych ra- 
cjonalizatorów, tow.tow.  Bergiela, 


Pruszyńskiego itd. m 


Stadem naszych koresnomdench 


Usuwamy braki i niedociągnięcia 


8 lipca br. tow, Wojtyniak podawał 
w korespondencji pt. „Niewykonane 
zobowiązanie” fakty lekceważenia po 
dejmowanych zobowiązań przez nie- 
które działy Centrali Handlowej Prze 
mysłu Skórzanego. 

Pismo, nadesłane nam w tej spra- 
wie, wyjaśnia, że Oddział Organiza- 
cyjny CHPS, którego dotyczyła kn- 
iespoadencja, pracował wówczas w 
zdekompietowanym składzie i to 
epoźniło wykonanie zobowiązań, Je- 
dnak po 6-godzinnej zwłoce zo- 
siały one w końcu wypełnione. 


* á + 


W związku z korespondencją lów. 
Gębickiego z CHPP pt. „Pan inspektor 
jedzie na mecz” otrzymaliśmy nastę- 
pujące wyjaśnienie: „W drodze po- 
wrolnej z Warszawy naczelny inspek 
tor kontroli CHPP, tow, Jędrzejew= 
ski, będąc w posiadaniu biletu na 
mecz piłki nożnej w Łodzi, 
kierowcy samochodu słnżbowego od 
wieźć się na stadion ŁĘS-u. 


polecił | 


ku, że inspektor mie miał, oczywiś- 
cie, prawa kazać czekać kierowc 
na siebie aż do zakończenia meczu”. 


* * 
LJ 


Odpowiadając na korespondefcje 
tow. Sobczyńskiego z ZPB im. Dzier- 
żyńskiego pt. „Pękające łańcuchy” 
przesłano nam wyjaśnienie, w kto- 
rym m.in. czyłamy: „Napotykamy na 
duże trudności przy sprowadzaniu po 
trzebnych nam łańcuchów. Po wielu 
staraniach ostatecznie ustalono, że 
łańcuchy wykona Odlewnia Żeliw w 
Drawskim Młynie. Ze swej strony 
interweniowaliśmy, aby przyspieszyć 
wykonanie łańcuchów”. 

+ 


Ed 

W odpowiedzi dyr. OKP, dotyczą- 
cej korespondencji tow. Jacaka pt. 
„zwiekszyć bezpieczeństwo przeciw- 
pożarowe na kolejach” m.in. czytamy. 
„W trosce o zwiększenie bezpieczeń- 
stwa przeciwpożarowego na kolejach, 


* 


Kolo | wydano już szereg zarządzeń i wska- 


związkowe CHPP sto na stanowis- |zówek dla maszynistów oraz palaczy 


parowozowych, którym prócz tego 
udziela się pouczeń na odprawach. 
Jednak te wszystkie starania nie za- 
pewniają stuprocentowego bezpie- 
czeństwa. Dopiero nowe wynalazki 
i usprawnienia mogą przynieść pożą- 
dany skutek. Do dyrekcji KP wpły- 
nęło już kilkanaście pomysłów racjo- 
nalizatorskich w tej dziedzinie, Są 
one obecnie poddawane próbom ', 
| * * 


W korespondencji pt. „Nieplanowa 
gospodarka”, tow. Chęciński wymie- 
nił, fakty nieprzemyślanego opero- 
wania transportem w PPB, W odpo- 
wiedzi dyrekcji PPB czytamy: „W 
wyniku przeprowadzonego w tej spra 
wie / dochodzenia przez Główny In- 
spektorat Kontroli, została ustalona 
wina pracownika Oddziału Produkcji 
i Refabrykacjii ob, Muszyńskiego, 
Ob, Muszyński zobowiązał się po- 
kryć wszystkie koszty, wynikłe wsku 
tek złego rozdziału 1 wagonu koksa, 
ce spowodowało zbędną jazdę po 
mieście samochodu ciężarowego”. 


Zarząd klubu zamknął się w swym 
szczupłym gronie i nie występuje z 
inicjatywą przed szerszym oqółem, 
nie stawia zadań członkom klubu. 

Takie postępowanie zarządu wpły- 
wa ujemnie na dalszą pracę klubu. 
Obojętność zarządu przejawia się tak 
że i w tym, że kiub nie zabiega wcaje 
o. szybsze przyznanie „premii w 
CZPW Sekretarz klubu, tow, Sikor- 
ski, stwierdza, że CZPW przez długi 
czas przetrzymuje un siebie wnioski 
kez odpowiedzi. Wielu członków klu 
bu czeka miesiącami na przyznanie 
im premii (np. tow,sGorząd). 

Na oddziałach produkcyjnych nie 
umieszczono ani afiszów, ani plaka- 
tów, które propagowałyby wśród ro- 
botników ruch racjonajizatorski i po* 
budzały do zainteresowania się ninu 


Racjonalizatorstwo 
— drogą do postępu 
technicznego 


Jest konieczne, aby zarząd klubu 
rajrychiej przystąpił do ożywienia 
swej działalności i ujął ją w ramy 
planowych poczynań. 

Dziwne się wydaje, iż do obecnej 
chwili nie zwróciła uwagi na ospały 
lak pracy klubu ani rada zakładowa, 
ani organizacia partyjna, ani — co 
szczególnie jest niezrozumiałe — dy- 
rekcja techniczna, która powinna prze 
cież powierzać członkom klubu różne 
zadania i zaznajamiać ich z istnieją* 
cymi jeszcze trudnościami w dziedzi= 
nie produkcji, 

Uchwały V Plenum KC PZPR 1 
V Płenum CRZZ podkreślają wielką 
relę w Planie 6-letnim ruchu racjo+ 
nalizatorskiego, który ma się przy* 
czynić do usprawnienia cyklu pro- 
dukcyjnego, do znacznego rozwoju 
postępu technicznego. O tych wska* 
zaniach winny pamiętać stale: rada 
zekładowa, organizacja partyjna i 
wieszcie sam zarząd klubu, 

A wtedy niewątpliwie klub będzie 
mógł się poszczycić nowymi, wynika 
jacymi z planowej pracy osiągnięcia- 
mi, przyczyniającymi się do podwyż- 
szenia produkcji i do uzyskania po- 
ważnych oszczędności, M. K. 


Rozszerzajmy współzawodnictwo 


Ruch współzawodnictwa pracy 
rozwija się coraz pomyślniej w 
Przed. Rem. Min. Przem. Lekkie 
go. Ostatni okres przyniósł po- 
ważny sukces zespołowi ob. H. 
Zaparty, który uzyskał "w oddzia 
le silników pierwsze miejsce, W 
dziale czyszczenia kotłów współ 
zawodniczy już ze sobą 16 zespo 
łów.  Współzawodnictwo indywi- 
dualne ogarnęło działy: spawalni- 
czy i transportowy. 4 

Niemniej trzeba stwierdzić, że 
jeszcze nie wszystkie działy pro- 
dukcyjne zostały objęte: szerokim 
nurtem wyścigu pracy.  Pozą 
współzawodnietwem pozostają 
również do tej pory pracownicy 
umysłowi. Jest to z gruntu nie- 
słuszne, ponieważ podnoszenie jā- 


kości pracy administracji zakła- 
dów zawsze wpływa dodatnio ną 
pracę oddziałów produkcyjnych. 


J. Wasilewski 
Przed. Rem. Min. Przem. Lex.| 


Okupant podczas panicznej 
swej ucieczki z Łodzi. pozostawił 
na dziedzińcu ZPB im. J. Mar- 
chlewskiego okazały dźwig, który 
miak byé użyty do celów trans- 
portowych. Mija jednak już piąty 
rok, a dźwig wciąż leży, rdzewie 
jąc, I jakoś pikt. « xierbwnictwa 
zakładów na to ńie zwraca uwa- 
zi. Zapomnieli o dźwigu zarówno 


Nie można się doprosić drabiny 


Nieraz narzeka się na niedocia 
znięcia w pracy poszczególnych 
wydziałów zaopatrzenia. Istotnie, 


trzeba przyznać, 
często pracuja 


że wydziały te 
jakoś dziwnie 


| Marnotrawstwo czy biurokracja? 


pracownicy z działu technicznego, 
jak i gospodarczego. A warto o 
nim sobie przypomnieć, V Plénum 
KC w sposób aż nadto wyraźny 
podkreśla konieczność pełnego wy 


korzystania każdej. znajdującej |, 
się w naszym posiadaniu maszy- 
ny. 


Cz. Gotlib 
ZPB im. J. Marchlewskiego, 


sztywno i są zbyt zbiurokratyzo- 
wane. Np w ZPP im. L. Szen- 
wałda jeszcze w maju br, złożono 
w wydziale zaopatrzenia zanotrze 
bowanie na zwykłą drabinę, nie- 
zbędną w magazynie gotowych to 
warów (oddział Nr 3), gdzie ko- 
biety nie mogą bez drabiny ukla- 
dać towaru na wyższych półkach. 
Od maja upłynęło już wiele cza- 
su, a drabiny wciąż mie widać. 
Sadzę, że ten drobny przykład wy 
starczy, aby sobie uprzytomnić, 
jak wielu jeszcze zmian wymaga 
styl pracy naszych wydziałów za- 
opatrzenia. Nikt chyba nie spró- 
buje nam wmówić, że o drabinę 
trudne się postarać. 
J. Ratajczyk 
ZPP im. L. Szenwalda 


stę. 4 


u a qe umywa = 


Uczymy się na doświadczeniach WKP (b) 


ZEBRANIE PARTYJNE — 


szkołą socjalistycznego wychowania 


Y Plenum Partii postawiło przed 
„organizacjami partyjnymi zadanie 
' dociągnięcia naszego poziomu pracy 
organizacyjnej do poziomu wielkich 
ządań Planu 6-letniego. Dla realiza- 
cji tegó koniecznym jest m. in. 
usprawnienie pracy podstawowych 
organizacji partyjnych. Wielką rolę 
w tej dziedzinie odgrywa właściwe 
przygotowanie i prowadzenie ze- 
brań partyjnych, które winny być 
prawdziwą szkołą wychowania so- 
cjalistycznego. 

Zebranie partyjne bowiem nadaje 
kierunek pracy wszystkim  człon- 
kóm, wskazuje na słabe odcinki do 
(ychczasowej działalności, uczy 
członków i kandydatów partyjnego 
podchodzenia do zagadnień, podnosi 
ich świadomość ideologiczną i czuj- 
ność klasową, uaktywnia i mobilizu 
je członków Partii do wykonania 
aktualnych zadań politycznych i 
produkcyjnych. Wreszcie wyrabia i 
kształci ono niezbędne cechy 
PZPR-owca: hart, bezkompromiso- 
wość i czujność w walce, krytycyzm 
wobec siebie, dążność do coraz lep- 
szych wyników pracy, aktywność, 
szybkość w likwidowaniu braków i 
niedociągnięć w pracy itd. 

Jakie warunki muszą być spełnio 
ne, aby zebranie pantyjne zostało 
dobrze przygotowane? 

„Pierwszy warunek — czytamy w 
„Bolszewiku*, w artykule M. Podu- 
golnikowa — to regularne zwoływa 
nie zebrań partyjnych.. Nieregular- 


ne zwoływanie zebrań niejedno- 
krotnie stanowi swoistą formę ogra 
niczania demokracji wewnątrz = 
partyjnej, ograniczania krytyki i sa 
mokrytyki. Osłabią ono wychowaw- 
czy wpływ organizacji partyjnej na 
komunistów*. 

Mimo dużego podniesienia się — 
szczególnie po III Plenum — stylu 
pracy naszych organizacji partyj- 
nych, zdarzają się jeszcze u nas wy 
padki nieregularnego zwoływania 
zebrań. 


Np. na terenie Warszawy egzeku- 


tywa Izy Beton - Stalu, Oddział 
Inżyni jny, nie przestrzega teť- 
minówjiebrań partyjnych, a niektó- 


re egzófutywy, jak np. przy Na- 
czelnej Dyrekcji PDT w ogóle nie 
zwołują zebrań partyjnych w okre- 
sie letnim, tłumacząc się urlopami 
członków. Nie należy chyba wyjaś- 
niać, że orgamizacja partyjna, w któ 
rej istnieje taki stosunek do zc- 
brań, nie może spełnić swej wycho- 
wawczej roli wobec członków, 


Drugim warunkiem dobrego przy 
gotowania zebrania jest odpowie- 
dnie ułożenie porządku dziennego. 
Komitet partyjny powinien ustalić 
porządek dzienny zebrania w opar- 
ciu o aktualne problemy polityczne. 
w oparciu o bieżące i przyszłe za- 
dania produkcyjne zakładu. Towa- 
rzysz Bierut powiedział, że „o związ 


p zadań ekonomicznych z zadania- 


mę politycznymi nie wolno nam za- 


pominać ani na chwilę 
realizację Planu 6-letniego", 

Zdarzają się u nas, niestety, wy= 
padki, że bardzo ważne zagadnienia 
polityczne i produkcyjne nie są te- 
matem zebrań partyjnych, lub też 
nie są ze sobą należycie powiązane. 

Natomiast prawidłowo postępują 
zakłady pracy, które ostatnio oma- 
wiając zagadnienia Planu 6-letnie- 
go wskazały na jego: znaczenie po- 
lityczne i gospodarcze i powiązały 
je z własnymi zadaniami produk- 
cyjnyrńi, 

Omawianie na zebraniach wszel- 
kich spraw produkcyjnych w po- 
wiązaniu z zadaniami polityczny- 
mi mobilizuje członków Partii do 
wykonania Planu, Pozwalą wykryć 
nowe rezerwy produkcyjne, nowe 
kadry itp, ujawnia jednocześnie 
charakter polityczny i klasowy wal- 
ki o realizację tych zadań. 

„Poziom zebrania partyjnego — 
czytamy w „Bolszewiku* — zależy 
w wielkiej mierze od doboru prele- 
gentów. Już w 1924 r... Centralny 
Komitet Partii (WKP(b) — przyp. 
red.), zalecił partyjnym organiza- 
cjom z całą powagą odnosić - się do 
sprawy wyznaczania  referentów... 
przygotowania ich do wygłaszania 
referatów drogą odpowiedniego in- 
struowania, zaopatrywania w ma- 
teriały...*. 

Istotnym jest, ażeby prelegent po 
trafił postawiony przed zebranymi 
problem omówić w sposób jasny, 
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Gospodarka komunalna 


Gospodarka komunalna ma olbrzy 
mie znaczenie dla poprawy warun 
ków bytu i kultury mas pracują- 
cych. Zasadniczym jej celem bowiem 
jest zaspakajanie specyficznych po- 
trzeb ludności miast i osiedli. 

Do niedawna gospodarce komunal 
nej brak było ea PE kierownie 
twa, ponieważ zajmowały się nią lo 
kalne władze samorządu terytorial- 
nego nadzorowane tylko przez pań- 
stwo. 

Logicznym następstwem ustawy 0 
jednolitych organach władzy pań- 
stwowej w terenie, które m. in. prze 
jety kompetencje dawnych samorzą 
dów, było powołanie do życia Mini- 
sterstwa Gospodarki Komunalnej. 
Przed kilku dniami Rada Mimistrów 
ustaliła zakres działania i strukturę 
organizacyjną nowego ministerstwa. 

Będzie ono kierować, koordyno= 
wać i sprawować nadzór nad gospo 
darką komuinalną miast îi osiedli 
oraż opracowywać zasady racjonalne 
go zagospodarowania terenów miej- 
skich. Do zakresu działania minister 
stwa należy nadzór i kontrola pla- 
nów zagospodarowania terenów miej 
skich, budowy i konserwacji ulic, 
dróg, placów i „tostów, rozbudowy 
sieci kanalizacji, wodociągów, stud- 
ni publicznych, przewodów elektrycz 
nych i gazowych, melioracji w mia 
stach, urządzenia terenów zielonych, 
nadzór nad przedsiębiorstwami ko- 
munikacji lokalnej, zakładami oczy- 
szczania miast i osiedli itp. 

Już to niepełne wyliczenie kompe 
tencji Ministerstwa Gospodarki Ko- 
munalnej wskazuje, jak wielkie za- 
dania stoją przed tym nowym urzę- 
dem. W dziedzinie zagospodarowa- 
nia miast bowiem musimy odrabiać 
wielkie zaniedbania, odziedziczone 


po ustroju. kapitalistycznym. 
W 41 miastach polskich brak w o- 


góle urządzeń wodociągowych. Pery- 
feryjne robotnicze dzielnice wielkich 
miast różnią się w sposób Jaskrawy 
od burżuazyjnych dzielnie śródmiej- 
skich. Pozbawione są kanalizacji, wo 
dociągów, bruków, oświetlenia ulie, 
zieleni, zabudowane ruderami, czę 
stokroć oddalone od głównych szla- 


ków komunikacji miejskiej. 


Mimo dotychczasowych osiągnięć 
władzy ludowej w zakresie poprawy 
komunalnych warunków bytu lud- 
ności pracującej, pozostało jeszcze 
wiele do zrobienia. 

W najbliższym sześcioleciu uczyni 
my wielki krok naprzód w racjonal 
nym zagospodarowaniu miast i likwi 
dacji upośledzenia dzielnic robotni- 
czych. Na inwestycje w tej dziedzi- 
nie wydamy 187,2 miliarda złotych, 
Za pieniądze te wybudujemy m. in. 
wodociągi w 41 miastach, kanaliza- 
cję w 36, 41 miast zaopatrzymy w 
gaz. Sieć tych urządzeń w innych 
miastach ulegnie rozbudowie, tak, że 
w roku 1955 w porównaniu z 1949 
długość przewodów kanalizacyjnych 
wzrośnie o 18 procent, wodociago- 
wych o 15 procent, Dzięki wybudo 
waniu tysiąca» kilometrów gażocią- 
gów, zużycie giizu w gospodarstwach 
domowych wzrośnie o 50 procent, W 
końcu Planu 6-letniego, będziemy 
mieli tramwajów o 48 procent, trol- 
leybusów o 263 proc., autobusów o 


99 procent więcej, niż w roku ża | 


Niezmiernie ważną dziedziną dzia 
łalności Ministerstwa 
Komunalnej jest kierowanie spratwa 
mi Fumdusżu Gospodarki Mieszka- 
niowej. W wielu miastach Polski 
znaczna ilość domów mieszkalnych 
wymaga natychmiastowego, gruntow 
nego remontu. Dbałość o majątek 
narodowy i właściwe warunki miesz 
kaniowe klasy robotniczej powodują 
konieczność sprężystego i racjonalne 
go przeprowadzenia akcji remonto- 
wej, na którą w Planie 6-letnim 
przeznaczono 86 miliardów zł. 

Dotychczasowe doświadczenie wy- 
kazuje, że akcja ta w wielu miastach 
nie była' należycie przeprowadzana. 
W wielu wypadkach nie potrafiono 
wykorzystać funduszów  przyzna= 
nych na ten cel. k 

Niewątpliwie r T 
Ministerstwu Gospodarki Komunal- 
nej przedsiębiorstw remontówo - bu 
dowlanych, jak również cegielni, be 
toniarni oraz innych tego rodzaju za 
kładów produkcyjnych o znaczeniu 


lokalnym ułatwi sprawne i termino 
we wykonanie planu remontów mie 
szkalnych. 


Gospodarki 


Warto dodać, że postępujący pro- 
ces urbanizacji Polski podnosi zna- 
czenie gospodtrki komunalnej w ca 
łokształcie spraw publicznych nasze 
go kraju. W roku 1931 mieszkańcy 
miast stanowili 27 procent ogółu lud 
ności, obecnie zaś, według szacunko 
wych danych, odsetek ludności miej 
skiej wźrósł do 33 procent, Silny roz 
wój przemysłu w najbliższych latach 
przyśpieszy jeszcze i pogłębi urbani 
zację Polski. Coraz większy zatem 
procent obywateli korzystać będzie 
z dziąłalności nowego ministerstwa. 

Gospodarka komunalna w Polsce 
uz yskała po raz pierwszy centralny 
organ kierowniczy. Jest to jeszcze je 
den dowód troski władzy ludowej o 
człowieka pracy, świadeciwo dążno 
ści do zapewnienia mu. jak najlep- 
szych, jak najkulturalniejszych twa- 
trunków bytu. 


w walce o | zrozumiały, treściwy i rzeczowy, w. 


oparciu o konkretne fakty, dane i 
przykłady. Dla dopomożenia refe- 
rentowi wskazanym jest, aby ko- 
mitet partyjny omówił z nim tezy 
referatu i wniósł niezbędne popraw- 
ki i uzupełnienia, 

Wywieszenie ogloszenia z poda- 
niem -porządku dziennego na kilka 
dni przed terminem zebrania iest 
dalszym warunkiem dobrego jego 
przygotowania, Umożliwia się w 
ten sposób członkom Partii zapo- 
zmanie się ze sprawami, które będą 
przedmiotem obrad i przygotowanie 
się do rzeczowej dyskusji. 

M. Podugolnikow podkreśla, że 
systematyczne przeprowadzanie par 
tyjnych zebrań, dobre ich przygoto- 
wanie zapewnią ich wysoki poziom 
ideologiczny i szerokie stosowanie 
krytyki i samokrytyki, 

Prawidłowe przygotowanie i prze 
prowadzenie zebrania wymaga przy 
jęcia | konkretnych uchwał, Wyraża- 
ją one stanowisko ca łej organizacji 
partyjnej i wskazują jej jasną 1 wy 
raźną linię dalszej pracy. Komitety 
partyjne winny również systema- 
tycznie sprawdzać wykonywanie 
uchwał i informować członków Par 
tii o przebiegu ich realizacji na ze- 
braniach. Wyrabia to w każdym 
pattyjniaku poczucie -odpowiedzial- 
ności za wykonanie przyjętych zo- 
bowiązań. 4 

Partia naszą prowadzi szeroką 
pracę socjalistycznego wychowania 
członków. Doniosła rola w tej pra- 
cy przypada zebraniom partyjnym, 
które — jeżeli są dobrze przygoto- 
wane i przeprowadzone — dają pew 
ność, że stać będą na wysokim po- 
ziomie ideologicznym i odegrają 
właściwą funkcję w życiu podsta- 
wowej organizacji partyjnej, zakła- 
du pracy i w życiu każdego członka 
naszej Partii. 

B. Troński, 
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Laureaci nagró 


WŁADYSŁAW BRONIEWSKI — 
Urodził się w 1898 r. w Płocku. W 
okresie międzywojennym był inicja 
torem i głównym przedstawicielem 
nurtu proletariackiego w poezji. Za 
czasów sanacji był kilkakrotnie wię 
ziony. Niektóre jego utwory podle- 
gały całkowitej lub częściowej kon- 
fiskacie. Pierwszy tom poezji Bro- 
niewskiego pt. „Wiatraki“ ukazał 
się w roku 1925, następny, zatytuło 
wany „Dym nad miastem—w roku 
1927. Wydany w r. 1929 poemat „Ka 
muna Paryska* uległ konfiskacie. 
W utworach tego okresu występuje 
poeta jako .gorący trybun rewolucji. 
Szczytowym osiągnieciem tego okre 
su jest tom wierszy „Troska i 
pieśń” (wyd. w roku 1932), w któ- 
rym zamieszczona została m. in. zna 
komita „Elegia o Ludwiku Waryń- 
skim“. Ostatni tom poezji wydany 
przed wojną=,Krzyk ostateczny*— 
cechuje przeczucie zbliżającej się ka 
tastrofy wojennej. W roku 1939 
powstaje słynny wiersz „Bagnet na 


broń“, wzywający do walki z fa- 
szystowskim najeźdźcą. Podczas 
wojny przebywał Broniewski na 


Bliskim Wschodzie, a następnie w 
Anglii. Do kraju powrócił poeta w 
roku 1945, Po wojnie wydał „Wier- 
sze wybrane”, „Wiersze warszaw= 
skie“ oraz tom poezji „Okop i bary 
ieada*. W roku 1946 otrzymał nagro 


Antologia współczesnej poezji 


korea 


„Tzwiestia” i „Trud” zamieszczają 
recenzje antologii „Wsnółczesna po- 
ezja koreańska”, która ukazała się 
ostatnio w przekładzie rosyjskim, Re- 
cenzent„Ilzwiestii', poeta Aleksander 
Żaraw, podkreśla szczególną aktual- 
ność tej pozycji wydawniczej, Wier- 
sze tętnią życiem narodu koreańskie- 
go. który toczy bohaterską waikę o 
wolność, niezawisłość i zjednoczenie, 

Recenzent gazety „Trud”, Roma- 
now, omawia wiersze wyrażające 
wdzięc zność narodu koreańskiego dla 
wiełkiego kraju radzieckiego oraz 


ńskiej 

wiersze o życiu mas pracujących Po- 
łudniowej Korei. Ostatni fragment 
książki pŁ „W kleszczach imperia- 
lizmu amerykańskiego" demaskuje 
zdradziecką klikę Li Syn Mana, która 
zaprzedała imperialistom amerykan- 
skim bogactwa narodowe kraju. 
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dd państwowych 


dę literacką m. Łodzi oraz nagrodę 
literacką Warszawy, 

W roku 1949 Broniewski zdobył I 
nagrodę na konkursie Domu Woj- 
ska Polskiego za poemat „Opowieść 
o życiu i śmierci Karola Waltera 
Świerczewskiego". 

W roku zeszłym ogłosił także poe 
mat „Slowo o Stalinie", za utwór 
ten autor przedstawiony został do 
Nagrody Pokoju. 

Za zasługi na pólu literatury, Bro 
niewski odznaczony został orderem 
Sztandar Pracy I klasy. 


* LEON KRUCZKOWSKI — Uro- 
dził się w r. 1900 w Krakowie, gdzie 
ukończył studia wyższe. W r. 1932 
ogłosił powieść „Kordian i cham”. 
Jest to próba rewizjonistycznego u 
jęcia sprawy chłopskiej w Polsce w 
przededniu powstania listopadowe 


go. 

W r. 1935 wydał powieść „Pawie 
pióra“, w której rozwija zagadnie- 
rie chłopskie w pierwszych latach 
XX wieku. W 1937 r. ukazuje się 
trzecia powieść Kruczkowskiego „Si 
dła”, obrazująca rozkład drobno 
mieszczaństwa w okresie kryzysu. 

Obok twórczości powieściowej 
Kruczkowski związany ściśle z obo 
zem lewicy chłopsko - robotniczej 
uprawiał również działalność publi 
cystyczną i wydał w r. 1938 zbiór 
artykułów i essayów „W klimacie 
dyktatury", W r. 1939 dostaje się do 
niewoli niemieckiej i przebywa w 
niej do końca wojny. 


Po wyzwoleniu powołany zostaje 
w r. 1945 na stanowisko wice-min. 
kultury i sztuki, na którym przeby 
wa trzy lata, 

i W okresie powojennym napisał 
dwa dramaty: „Odwety* i „Niem- 
cy“. „Niemcy”* ` są najwybitniejszą 
pozycją współczesnego  dramatopi 
sarstwa polskiego. Wydał również 
tom szkiców „Spotkania i konfron- 


Źródłem natchnienia poetów kore- | (acje”. 


ańskich jest walka przeciwko amery- 
kańskim agresorom, Wiersze tchną 


niezłoniną wiarą w zwycięstwo na- 
rodu koreańskiego w świętej i spra- 
wiedliwej wojnie. 


Kruczkowski jest posłem do Sej- 
mu Ustawodawczego. Od stycznia 
1949 r. jest prezesem Związku Lita 
ratów Polskich. Czynny jest ró- 
wnież w akcji obrony pokoju na ta 
renie że obój 


Zwycięstwo postępowej opinii Świata 


(Po uwolnieniu Nazima Hikmeta) 


Nazim Hikmet, największy współ 
czesny poeta turecki, a jeden z naj 
większych poetów świata, po 13 la- 
tach opuścił więzienie, do którego 
został wtrącony przez faszystów tu-. 
reckich za swe postępowe przekona 

Nazim Hikmet urodził się w Salo 
nikach w 1901 r. W latach 1914 — 
1918 podczas wojny światowej pow 
stały jego pierwsze poematy. Poeta 
staje w pierwszych szeregach wal- 
ki o wyzwolenie społeczne narodu 
tureckiego. Wielki wpływ na ukształ 
towanie się jego światopoglądu wy 
wiera Rewolucja Październikowa, W 
1920 r. wyjeżdża do Związku Ra- 
dzieckiego, gdzie studiuje historię 
literatury i ekonomię. W tym okre 
sie powstają również nowe wiersze. 
Poematy swe posyła Hikmet do is- 
tniejących jeszcze w Turcji nielicz- 
nych postępowych pism i — zostaje 
zaocznie skazany na więzienie i 
grzywnę. Mimo to w 1928 roku wra 
ca do kraju, aby walczyć o wolność 
iudu. Odsiaduje karę więzienia; od 
tej pory więzienie staje się dla nie- 
go codziennym chlebem. W okresie 


między 1928 a 1938 rokiem jest kil 
kakrotnie aresztowany. Nie ma jesz 


cze wówczas paragrafu w prawie 
tureckim, który pozwoliłby na ska- 


 |zanie poety za to, że pisze poematy 


przepojone miłością do swego naro 
du. W ciągu tych. dziesięciu lat wy 
daje Nazim kilka tomów wierszy, 
dwie powieści, trzy sztuki teatralne, 
dwa zbiory „essay'ó w. Jednym z o0- 
statnich utworów, napisanych przez 
Hikmeta jeszcze na wolności, jest 
poemat o Hiszpanii, opiewający bo- 
haterstwo żołnierzy armit republi- 
kańskiej: 
„Ty, który mówisz — no pasaran — 
Igdzieś 
U wrót Madrytu, i 
Tstniałeś przedtem. | 
Kim jesteś, jak się nazywasz, ile lat 
fliczysz sobie? 
Może nie miałeś zawodu, 
Miałeś może piękny głos, 
Może byłeś studentem, 
A może robociarzem... 
Może nie wierzysz w niebo, 
A może nosisz na szyi 
Krzyżyk zawieszony na nitce? 
Nie widziałem, nie zobaczę nigdy 
ftwojej twarzy 
Ale wiem, że wszystko co istnieje 
[wielkie i piękne 
Śmieje się w twoich oczach...” 
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W 1938 roku Nazim Hikmet zosta | 
je skazany przez sąd wojskowy na 
28 lat więzienia. Faszystowski rząd 
turecki znalazł sposób, aby pozbyć 
się niewygodnego poety. Posiedze- 
nie sady było tajne, adwokat nie z9 
stał dopuszczony. Jedyną winą Na- 
zim Hikmeta było to, że w wier- 
Szach swaich walczył 0 sprawiedli- 
wość społeczną dla swego ludu. Zo 
stat skazany za to, że oficjalnie wy 
dane i rozprzedawane tomiki jego 
wierszy znaleziono podczas rewizji 
wśród rzeczy uczniów Wyższej Szko 
ły Marynarki Wojennej. Ale Nazim 


Hikmet nie ugiął się w więzieniu. 
Pisał dalej i jego wiersze, które od 
czasu do czasu udawało mu się wy 
słać z więzienia, rozchodziły się po 
całym świecie. 

Rząd turecki, uwalniając dziś Na 
zima Hikmeta nie uczynił tego dla 
tego, że uznał niesprawiedliwość wy 
rządzoną wielkiemu poecie. Rząd tu 
recki ugiął się pod presją mas ludo 
wych, ugiął się pod presją postępo- 
wej opinii publicznej całego świata. 

Cały postępowy świat wziął udział 
w walce o uwolnienie Nazima Hik- 
meta. Protest przeciwko uwięzieniu 
Nazima Hikmeta złożył rządowi tu 
reckiemu Związek Pisargy Radziec- 
kich. Do apelu tego dołączyły się 
związki pisarzy Polski, Czechosłoa- 
wacji, Rumunii, Francji. Domagały 
się uwolnienia poety związki stu- 
dentów, związki prawników, tysią- 
ce osób prywatnych. W Turcji stu- 
denci wydali nielegalną jednodniów 
kę, domagającą się uwolnienia Hik 
meta; odbywały się liczne manite- 
stacje. W maju br. Hikmet przepro 
wadził protestacyjną głodówkę. Pol 


dziewiętnastu dniach przerwał ją na 
prośby przyjaciół przerażonych sta- 
nem zdrowia ciężko chorego na ser 
ce poety. Zamiast niego rozpoczęło 
głodówkę czterech pisarzy tureckich 
znajdujących się na wolności. Kie- 
dy Hikmet głodował, jego adwokat 
złożył w imieniu poety następujące 
oświadczenie: „Wiele ostatnio pisze 
się w prasie całego Świata © Nazi- 
mie Hikmecie, ałe wielu pisarzy po 
pełnia błąd. Nie rozumieją postawy 
naszego wielkiego poety. _Apelują 
do litości ludzkiej: Hikmet jest cho- 
ry, jego stan jest tragiczny, jego 
matka oślepła. Zapominają, że Hik- 
met walczy. Nie chcemy współczu- 
cia. Dobroczynność i litość są udzia 
łem tych, którzy się upokorzyli. 
Hikmet zaś jest nieugiętym bojo- 

wnikiem“. ; 
Uwolnienie Nazima Hikmeta to 
wielki triumf myśli demokratycznej, 
to wielki triumf postępowej opinii 
świata. Walka o uwolnienie Nazima 
Hikmeta była jedną z bitew o po- 

kój. Bitwa ta została wygrana. 
Ewa Fiszer 


Nazim Hikmet 


Za czasów BA Hamida 


Za czasów sułlana Hamida, mój ojciec Jemen, syn paszy, 
Nie musiał odbywać służby, która by trwała lat dziesięć 
On, który pochodził z klasy wysokich urzędników. 

Ja zmieniłem klasę i stałem się komunistą — 

Oto lat dziesięć mojej więziennej służby 


Upływa. 
Zachwycające czasy republiki. 


I nikt nie wie 

Jak długo potrwa jeszcze 
Ta patriotyczna powinność. 
1948 rok 


Pa 


Tłum. Ewa Fiszer. 
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10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital .Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul, Stalina 45, 
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KINA; 
Kino „POLONIA“ wyświetla 
film pt. „Urodzony w paździer- 
niku”, 
m s 


Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film produkcii radzieckiej p.t. 
„Opowieść o prawdziwym czło- 
wieku“ | 
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'skiegó, pracujący na 4 


|w wysokości 24 tys. zł. 


W PZPB w Moszczenicy pod- 
sumowano już wyniki współza- 
wodnictwa za drugi kwartał br. 
46 nagród gear rozdzie- 
lono pomiędzy zespoły i po- 
szczególnych pracowników, któ- 
rzy się wyróżnili we współza- 
wodnietwie. Ogółem przyznano 
6 pierwszych nagród po 36 tys. 
złotych, 18 drugich nagród po 
24 tys, zł 1 27 trzecich nagród po 
12 tys. zł. Łączna suma nagród 
wyniosła 458 tys. złotych, 

Zespół Władysława. Niedziel- 

kro- 
snach wykonał bazę produkcyj- 
ną, tzyskując 65 procent extry 
a resztę primy, Zespół Janiny 
Sitek, osiagnął 62 procent extry 
i resztę primy, wykonując bazę 
akordową. Oba zespoły uzyska- 
ły pierwsze nagrody. W tkalni 
pierwsze nagrody w wysokości 
po 8 tys. zł, uzyskali także maj 
strowie salowi Edward Rytych 
i Hieronim Graczyk. 

W  przędzalni zespół Zofii 
Śmiałek -zdobył drugą nagrodę 
Także 
pracujące w przędzalni zespoły 
Anny Kaźmierczak i Zofii Stę- 
pień uzyskały drugie nagrody. 


Interesantów przyjmuje się oo|Jndywidualnie zostali wyróżnie 


godz, 16 do 18. 


ni pierwszymi nagrodami: maj 


ster Teodor Raszewski i kie- 
rownik przędzalni Zygmunt 
Pawlikowski. 

Współzawodnietwo pracy 
objęło w drugim kwartale 72 
procent załogi. W tym okresie, 
PZPB w Moszczenicy wykonały 
co prawda plan ilościowy nie wy 
pełniały jednak planu jakościo- 
wego. 

Zakłady  rozporządzają zu- 
pełnie dobrym parkiem maszy- 
nowym, posiadają wykwalifiko- 
wanych fachowców, a mimo to 
planu jakościowego nie wyko- 
nały. Kierownietwo zakładów 
moszczenickich utrzymuje, że 
przyczyny tego należy szukać 
w nieodpowiednim gatunku do- 
starczanego surowca. Argu- 
ment ten jest niesłuszny skoro 
na tymże surowcu niektóre ze- 
społy np. zespół Niedzielskiego 
i inne osiągnęły wysoką jakość 
produkcji. Niewątpliwie jedną 
% przyczyn nie wykonaanią pla- 
nu jakościowego, jest zbyć sła- 
ba akcja propagowania walki o 
wyższą jakość produkcji, 

Podstawowa organizacja par- 
tyjna i Rada Zakładowa powin- 
ny wyciągnąć z tego nie zada- 
wałajacego bilansu właściwe 
wnioski, Odpowiednia akcja 


Tegoroczne plony są bogate 


Jeszcze niedawno _ widzieli. 
śmy na polach stojące dlugimi 
szeregami mendlę, złociły się 
rżyska, a miejscami falowały 
jeszcze lany pszenicy, jęczmie- 
nia iowsa, Dziś już obraz pól 
zmienił się bardzo, Zgrabne men 
dle pozwóżono do stodół, rżyska 
zaorano, obsiewając je popłona 
mi, sprzęt owsa 4 pszenicy . jest 
na ukończeniu, Słowem — tego 
roczne żniwa już kończymy. 
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Jesteśmy w Państwowym Go 
spodarstwie Rolnym Dębolęka, 
powiatu sieradzkiego, W majat 
ku trwasożywiona praca» Przed 
spichrz zajeżźdżają kolejno wo 
zy wyładowane zbożem. Ro 
botnicy sprawnie i szybko wno 
szą worki do wnętrza. Dyrektor 
zespołu ób. Kazimor z satysiak 
cją przesypuje dłonią grube ziar 
no. — Ładnie sypie. co?... 
zwraca się do robotników, — 

— A mo ładnie. Będzie 27 do 
80 kwintali z hektara — odpo- 
wiadają wesoło i za chwilę od 
jeżdżają/po nową partię worków 
pełnych żłotego ziarna. 

Maszyna młócj w pobliżu go 
spodarstwa. Kowal Ładniak ‘co 
chwilę zerka troskliwym okiem 
na manometr. Ciśnienie dobre., 
motor pracuje sprawnie. Wokól 
młocarni krzątają się robotni- 
cy i robółnice. Jedni podają snop 
ki, inni układają słomę w stertę, 
Tomasz Resterniak bez przerwy 
wrzuca snopki do maszyny. Gdy 
pytam, ot tak po prostu — ca 
słychać?.. Resterniak wola 
kończymy żniwa! 

Mocka idzie, jak to się mówi, 
na całą parę, — ziatno wysypuje 
się do worków. Traktory wyko 
nūja ostatnie podorywki i za 
siewy poplonów. Traktorzyści 
Jasiek Kaczmarczyk i Staszek 
Pawełczyk zakończyli pracę 
przy żniwach w terminie, teraz 
trwa młocka I siew poplonów. 

Jasiek Kaczmarczyk dziwi się, 
edy pytam, co wpłynęło na tak 
szybkie j sprawne wykonanie 
żniw., — Jakto co?,.. To prze 
cież proste! Wszyscy pamięta 
my o tym, że ło są pierwsze 
złiiwa w Planie Sześcioletnim — 
każdy się zwijał, jak mógł. No 
i jak nie mieliśmy wykonać ich 
przed terminem, jeżeli w ciągu 
czterech dni w całym zespole 
skoszono i zebrano 540 hekta 
rów żyta. Praca traktorów i sno 
powiazalek coś znaczyła.. 


Jasiek traktorzysta ma rację. 
Ludzie i maszyny zdali egzamin 
sprawności, 

* 


Jedziemy z powiatu, sieradzkie 
go da łowickiego, Po drodze mi 
jamy ośrodek maszynowy w Ig 
nacewie, powiatu łódzkiego, Pa 
nuję tu cisza, Magazyn na na 
rzędzia jes! prawie pusty. Siew 
niki i żniwiarki pracują na po 
lach chłopskich w Rąbieniu, Ret 
kini. Jedyny traktor, jakim dy 
sponuje stosunkowo nieduży 
ośrodek, kosi ostatnie łany 
owsa w spółdzielni produkcyjnej 
w Srebrnej, Na chwile zatrzymu 
jemy sie w tej spółdzielni. By 
liśmy tu fuż kilka rdzy w czasie 
tegoroczne] akcji źniwnej. Ale 
warto jeszcze raz przyjrzeć się 
pracy spółdzielców, bo przecież 
Srebrna jest młodą spółdzielnią, 
W Srebrnej wspólnie żniwa odby 
wają się dopiero po raz pierw 
szy, I einai powiat łódzki, w 
którym leży Srebrna. pozostał 
najbardziej w tyle, gdy chodzi o 
żniwa, to praca w Srebrnej prze 


> * 


biega sprawnie. 


Kilku spółdzielców sieje poplo 
ny. Traktorzysta z Ignacewa ko 
si owłes, o kilometr dalej widnie 
ja dwa duże stogi zboża, przy 
których uwijają się ludzie. Ster 
ty sa już gotowe, przykrywa się 
je słomą, j 

— Jak skończymy zwózkę JE 
czmienia i owsa, przystapimy do 
młocki — objaśnia przewodni 
czący spółdzielni — Rosiecki. — 
Teraz zrobiliśmy próbny omłot: 
Dobrze sypie żyto. 20 do 24 kwin 
tali z hektara... 

Plon jest bogaty.. Chłopt go 
spodarzący indywidualnie nie 
zebrali ze Srebrnej więcej, jak 
17 kwintali żyta z I hektara. 
Gospodarka zespołowa daje ko 
rzyści, 
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Zatrzymujemy się we wsi Mał 
czyce w powiecie łowickim. 
Jest to gromada dużą, licząca 
65 gospodarstw, przeważnie ma 
ło i średniorolnych chłopów. Zie 
mie średnie, trzeciej klasy. Świa 
tło założono tutai w 1948 roku, 
zradiofonizowano wieś w roku 
ubiegłym. Mieszkańcy wsi przy” 
gotowują się do założenia spół 
dzielni produkcyjnej, w wolnych 
chwilach studiują jej statuty, 

Żniwa w tym roku w Małczy 
cach przebiegają jakoś inaczej, 
Chłopi mało i średniorolni nie 
założyli jeszcze we wsi ośrodka 


* 


șa Powstała świetlica pracowników budowlanych 


Na terenie Piotrkowa została o= 
twarta pierwsza świetlica pracowni- 
ków budowlanych przy Przedsiębior 
stwie Budownictwa Przemysłowego 
Nr 22 na Bugaju. Świetlica została 
wyposażona w kompletne umeblowa 
nie, 5 lampowy odbiornik radiowy. 
gry towhrzyskie oraz czasopisma pół 
skie i radzieckie. W najbliższych 
dniach świetlica otrzymia 200-tomo 
wa biblioteczkę od Zarządu Okręgo 
wego Związku Zawodowego Pracow 
mików Budowlanych. Do obecnej 
chwili zorganizowano przy świetlicy 
kurs szkolenia ideologicznego, zespo 
ły taneczny i mużyczny, a także chór 


mieszany. Kierownik świetlicy. zmie 
rza w swoich planach do zradiofoni 
zowania całego zakładu pracy, co 
umożliwi robotnikom w czasie wyko 
nywania pracy słuchania audycji ra 
diówych. 

Apelujemy do władz zwierzchnich, 
by w tej sprawie przyszły kierowni 
kowi świetlicy z pomocą. 


maszynowego. ale przecież do 
ceniajg znaczenie maszyn w 
pracy połowej. Dlatego w tym ro 
ku, aby żniwa wykonać spraw 
niej, zawczasu, pomyśleli o przy 
gotowaniu pomocy sasiedzkiej, 
W Małczycach zboża zebrano 
w 90 procentach, podorywki wy 
konano w 30, a siewy poplonów 
w 15 procentach. Chłopi mało i 
średniórolni z Malczyc wiedzą, 
że z chwila. gdy zorganizują 
spółdzielnie. żniwa beda szybciej 
i sprawniej przebiegać. 
T, S 


podnieść jakość swej produkcji 


uświadamiająca, prowadzona 
przez agitatorów drogą indywi- 
dualnych rozmów da na pewno 
dobre wyniki. Nie można walki 
o jakość ograniczać do wygła- 
szaąnia sporadycznych pogada- 
nek (tak było dotychczas), Tyl- 
ko zorganizowana i systema- 
tyczna akcja agitacyjna, oży-| 


wienie działalności komitetu 
współzawodnictwa, skoncentro- 
wanie uwagi podstawowej orga 
nizacji partyjnej, rady zakłado 
wej i dyrekcji na zagadnieniu 
wykonania planu jakościowego 
— pozwoli na uzyskanie popra- 
wy na tym odcinku. (zj 


Harcerki piotrkowskie piszą Z wczasó 


Miejska Rada Narodowa w Piotr- 
kowie, otrzymała od harcerek piotr 
kowskich z obozu w Choczewie list 
w którym dzielą się oneswoimi wra 
żeniami z pobytu na ziemi olsztyń- 
skiej. Z treści tego pisma okazuje 
się, że młode piotrkowskie druhny 
mieszkają w ładnym, zelektryfikowa 
nym pałacu. W pobliżu znajduje się 
piękne, tak charakterystyczne dla 
obrazu tamtych okolic, jezioro, 


Choczewo, w którym mieszkają 
harcerki jest wsią produkcyjną. 
„Widzimy tu — piszą druhny — 
f podziwiamy wysoki poziom gospo 
darki rolnej. Okoliczni mieszkańcy 
uczęszczają licznie na organizowane 
przez nas ogniska. Po takich waka- 
cjach z nowymi siłami zabierzemy 
się do pracy”, ° 
V Ogniwo Obozu ZHP 
w Choczewie. 


Osiągnięcia 


m Spółdzielni PSS „Praca“ 


w Piotrkowie 


Spółdzielnia PSS „Praca" w Piote 
kowie przekroczyła plan róczny bu 
dowy sieci nowych skłepów, osiąga 
jąc ilość 83 placówek, na 80 zaplano 
wanych do końca roku. W bieżącym 
roku przewiduje się objęcie przez 
PSS w 100 proc. piekarnictwa i ma 
sarstwa nà terenie Piotrkowa. 

Od pewnego czasu mieszkańcy 
Piotrkowa uskarżają się na późną 
dostawę pieczywa, mięsa } wyrobów 
masarskich. Te niedociągnięcia spo 
wodowane są niedostateczną ilością 
środków transportu, jakim dysponu 
je Spółdzielnia. W najbliższych jed 
nale dniach, jak nas informują, bra= 
ki te zostaną usunięte. 

4 Aa 

Za dobre wyniki osiągnięte wd 
współzawodnictwne pracy odznaczo 
na została kierowniczka sklepu Nr 1 
przy ulicy Stalina 71 odznaką prze 
downika pracy, nadaną przez Mini- 
sterstwo Handlu Wewnętrznego. Po 
nadto spółdzielnia PSS „Praca* w 
Piotrkowie rozdała 100 osobom na- 
grody pieniężne na łączną sumę pół 
miliona złotych. 


Layinila Gminna Spółdzielnia »amopomot (hłopokac w Gradicy 


Na lamach „Głosu Piotrkowskie- 
go“ z dnia 30 lipca br. zamieszczone 
zostało pismo czytelnika pod adre- 
sem PZUW w Piotrkowie, w sprawie 
odmowy wypłaty odszkodowania za 
ubezpieczone dwa tuczniki. Tuczniki 
te były własnością ob. Króla, zosta= 
ły zakontraktowane w ramach akcji 
„A* į ubezpieczone przez niego za 
pośrednictwem Spółdzielni w Grabi- 
cy, Ob, Król skarżył się, że PZUW 
nie chciał wypłacić ubezpieczenia za 
tuczniki. które padły, 

Nadesłane przez Powszechny Zakład 
Ubezpieczeń Wzajemnych wyjdśnie- 
nie ustala właściwego winowajcę. Wi 
nowajcą jest Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska“ w Grabicy. 

Oto stan faktyczny. Dnia 17 czerw 
ca br. ob, Król złożył wniosek do 
PZUW o wypłatę ubezpieczenia. 
Wniosek został odrzucony ze wzgłę 
du na to, że nie był odnotowany w 
rejestrze PZUW. Załatwiający ob. 
Króla urzędnik PZUW  przeszukał 
wszystkie rejestry i kartoteki, zada- 
jąc sobie wiele trudu, aby móc mu 
udzielić " odpowiedzi. Następnie 
PZUW wysłał do Spółdzielni w Gra 


Staden MOGSZUWCH artykusów 


Zbieracze jagód i 


grzybów niszczą 


Szkółki leśne 


Ministerstwo Leśnictwa, chcąc udo 
stępnić każdemu bezpłatne korzysta 
nie z płodów lasu, zezwoliło na zbie 
ranie grzybów, jagód i ziół leczni- 
czych bez żadnej opłaty. Zezwolenie 
to dotyczy wszystkich terenów leś 
nych, «a wyjątkiem szkółek i upraw 
oraz terenów żywicowań, Jednakże 
niezdyscypliinowana _ ludność : nie 
przestrzega zakazu zbierania w miej 
scach zabronionych. 


Na terenie Nadleśnictwa IMeszcze 
wypadki takie zdarzają się często. 
Zbieracze beztrosko buszują po szkół 


kach leśnych, niszcząc młode drzew 
ka. Na terenach żywicowań mie u- 
świadomieni osobnicy niszczą przy= 
rządy żywicarskie, narążając na stra 
ty lasy państwowe i robotników, któ 
rych zarobek jest uząleżniony od ilo 
ści wydobytej żywicy. Władze Nad- 
Jeśnictwa apelują do zbieraczy jagód 


J grzybów, aby szanowali kultury leś 


ne i nie niszczyli owoców cudzej pra 
cy, w przeciwnym razie Nadleśnic- 
two będzie zmuszone na mocy posia 
danych uprawnień — do zniesienia 
prawa swobodnego zbierania grzy- 
bów i jagód na tych terenach. 


bicy pismo, żądając informacji w 
sprawie ob. Króla. Spółdzielnia w 
Grabicy stwierdziła w odpowiedzi, 
że ob. Król istotnie ubezpićczył tucz 
niki, jednakże na skutek przeoczenia 
pracownika spółdzielni, ob, Zygmun 
ta Cieślaka, nie zostało to wciągnię 
te do zestawienia dekadowego i nie 


PZUW odmówił wypłaty ubezpiecze 
nia. 

Ponieważ przeoczenie pracownika 
gminnej spółdzielni spowodowało 
niepotrzebne trudności, zapytujemy 
G. S. w Grabicy, jakie z tego wycią 
gnęła wnioski i jakie zamierza po« 
ażeby podobne wy» 


było przekazane do PZUW. Toteż nic| padki w przyszłości nie miały miej« 


dziwnego, że z braku 


| czynić kzoki, 


podstaw | sca? 


Należy przyspieszyć 
mechanizację transportu „Metalurgii“ 


Jeszcze wiosną bieżącego roku w 
zakładach „Metalurgii postanowio 
no zmechanizować trañsport Wë- 
wnętrzny. W tym celu zamówione 
zostały specjalne wózki elektryczne, 
z których dwa zostały już dostar- 
czone. Jednakże z wózków tych ko- 
rzystać nie można, a to z powodu 
złego stanu chodników, prowadzą- 
cych z jednego do drugiego oddzia- 
łu produkcyjnego. 

Należało by jak najszybciej prze- 
prowadzić remont chodników. Na 
przeszkodzie temu stoi jednak brak 
tlucznia do produkcji płyt. Tłuczeń 


zamówiony został w Centrali Han- 
dlowej w Świdnicy Śląskiej już przed 
szeregiem miesięcy. Jednakże pomi- 
mo kilkakrotnych interwencji nie zo 
stał dostarczony, 

Mechanizacja transportu we- 
wnętrznego „Metalurgii jest spra- 
wą bardzo ważną, przyniesie bo- 


wiem zakłądom wysokie oszczędno- 
ści, dlatego tęż trzeba, aby dział za 
opatrzenia „Metalurgii” i kierownt- 
ctwo zakładów energiczniej interwe 
niowało, by przyśpieszyć dostawę 
tłucznia, ; 


Na dworcu radomszczańskim 


będzie czynna druga kasa biletowa 


Ostatnio na łamach  „Głosu”* u- 
mieszczona była interpelacja na- 
szych czytelników w sprawie uru- 
chomienia drugiego okienka w kasie 
kolejowej w Radomsku. W tych 
dniach otrzymaliśmmy od Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowej w Ło 
dzi następujące wyjaśnienie, 

„Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 
stwowych w Łodzi wyjaśnia, że 


Przykład podzi 


Po obydwu stronach drogi, © 
kamiennej nawierzchni, we wsi 
Gałkówek stoją ładne domki, po 
kryte dachówka. Jasne ściany, 
duże okna. Wieś jest całkowicie 
zelektrylikowana. W lipcu, ubieg 
tego roku, kilku _ mieszkańców 
wsi postanowiło założyć spół 
dzięlnię produkcyjną. _ Wyłonio 
no komitet założycielski, a na 
jednym z zebrań kilkunastu go 


spodarzy mało i średniorolnych 


wyraziła cheć przystąpienia do 
spółdzielni i podpisało deklara- 
cię. W Gałkówku powstała spół 
dzielnia produkcy jna. 
Wstępujący do spółdzielni za 
deklarowali wkład ziemi, inwen 
tarza żywego, maszyn rolni 
czych i nasion. Do siewów wła 
sennych przystąpiono  zespoło- 
wo, „Ano zobaczymy, łak tam 
spółdzielnia będzie gospoda 
rzyć. Zobaczymy, iakie będzie 
miala zbiory, jak to oni sobie 
tozdzielą pracę“, — mówił Pa 
weł Brod, Franciszek Kaczma- 
rek, Stanisław Pawlak i inni 


nie wstąpili, 

„Chcą zobaczyć, to im poka 
żemy. R OTZYNIY im oczy” 
— postanowili chłopi - spółdziel 
cy z Gałkówka. Sporządzili plan 
robót jesiennych. Maszyny i 
traktory z ośrodka maszynowe 
ga ruszyły w pole dla dokonania 
siewów jesiennych, „Oj, patrzyli 
nas niezrzeszeni, (Go 


na raz, 


CZYTAJCIE 


Lroznawszachnigicie „GŁÓS” 


l 
chłopi, — którzy do spółdzieln 


to któryś podnosił schylong nad 
pługiem głowę i patrzyh a 
patrzył na nasze pola, gdzie orał 
traktor. A wieczorem przycho 
dzili się dowiadywać, co sieje 
my, ile i jakie dajemy nawozy” 
— wspominają spółdzielcy. Sie 
wy jesienne skończono według 
planu, w terminie, na polach go 
spodarzy niezrzeszonych wi- 
dać było jeszcze pługi, konie i 
ludzi, Nie skończyli jeszcze sie 
wów. è 
_ Przyszła wiosna, W wiosen 
nej akcji siewnej. a później w: 
żniwnej, spółdzielnia wciąż prza 
dowała. Pierwsza zakończyła 
siewy wiosenne, pierwsza zakoń 
czyła żniwa, Na polach spółdziel 
czych zawsze, choćby o kilka 
centymetrów. zboża były wyż 
sze, kłosy, pelniejsze i równiej 
sze. Spółdzielcy ukończyli żni 
wa w terminie i kiedy na połach 
niezrzeszonych żniwa były w peł 
ni, na zżętych już polach spół- 
dzielczych, siano poplony. Spół- 
dzielcy: dokupili krowy i owce. 
Obecnie dokupią jeszcze pięć 
krów i dwadzieścia owięc. 


Komitet 


Współzawodnietwa Pracy 


zawiązał się w rzeżni 


W rzeźni Piotrkowskich Zakładów 
Mięsnych został wybrany w tych 
dniach komitet współzawodnictwa 
pracy. W skład komitetu weszli ob. 
ob. Jan Śmietański, Edmund Mikul- 
ski, Jan Gołdynek, Eugeniusz Fiszer 
i Franciszek Wiśniewski. Komitet pa 
stanowił przystąpić do międzyzakła- 
dowego współzawodnictwa pracy z 
rzeźnią w Tomaszowie Maz, ' 


ałał 


* 

Na ostatnie zebranie spółdziel 
ni produkcyjnej przybyli z żona 
mi: Paweł Brod, Franciszek 
Kaczmarek. Stanisław Pawlak, 
Józef Dobrowolski, Stefan Bu 
rzyński, Szczepan Świderek i 
Adam Krupiński — dotychczas 
indywidualni gospodarze. 


„Otworzyliście nam oczy, 
Przystępujemy do spółdzielni 
produkcyjnej“ — oświadczył 


podpistijąc deklaracie: 
Przykład podziałał. 


ilość kas biletowych na stacjach ko 
lejowych uzależniona jest ściśle od 
ilości sprzedawanych biletów, W da 
nym przypądku uruchomienie na sta 
łe na stacji w Radomsku drugiego 
okienka kasy biletowej, kolidowało 
by z zasadami rentowności, 

Celem jednak sprawniejszej obsłu 
gi podróżnych, Dyrekcja poleciła 
ściśle stosować się do wydanych za 
rządzeń i w wypadkach szczególnie 
intensywnego ruchu pasażerskiego, 
to znaczy w dni targowe i jarmarcz 
ne, uruchamiać drugie okienko ka- 
sowe, 

Jednocześnie Dyrekcja nadmienia, 
że jedna kasa biletowa na omawia- 
nej stacji czynną jest bez przerwy 
całą dobę, podróżni więc zamierza- 
jący nabyć bilet mogą się w niego 
zaopatrzyć o każdej porze, nie ko» 
niecznie bezpośrednio przed odjaz- 
dem pociągu. Ulnikną przez to nie- 
potrzebnego ścisku i tłoku, a równo 
cześnie ułatwią kasjerowi uciążliwą 
pracę", 

Wicedyrektor Okręgu Kolel 
Państwowej. 


Gzerpiemy z doświadczeń ZSRR 


Ciekawy album projektów budownictwa wiejskiego 


Dokonywująca się u nas przebu* 
dowa ustroju rolnego wysuwa ko 
nieczność budowy nowych osiedli 
wiejskich. 

Przed naszymi architektami stą 
je doniosłe zadanie projektowania 
ośrodków produkcyjnych, obejmu 
jących obory, stajnie, stodoły 
spichrze, kuźnie, kurniki, wozów 
nie, garaże, młyny, silosy, stacje 
weterynaryjne, itp. budynki, słu 
żące celom gospodarczym wielkie 
go rolniczego warsztatu produk 
cyjnego, 

Duże doświadczenie w tej dzie 
dzinie mają architekci radzieccy, 
Dorobek swój w tej dziedzinie pre 
zentują oni w interesującym wy 
dawnietwie „Albom projektow 
sielsko i kołchoznawo stroitiel 
stwa”. Jest to praca zbiorowa ar 
chitektów i inżynierów, zawiera 
jąca przykładowe rozwiązanie 
układu ośrodka produkcyjnego. 


Album obejmuje 81  wzorowych 
projektów, różnych budynków go 
spodarskich. Autorzy projektów 
wzorcowych przyjęli formy możli- 
wie proste į panujące w pewnym 
określonym regionie etnograficz 
nym, Stosują różnorodne materia 
ły budowlane, Słomą z karmie 
niem 4 cegłą, gonty. z drzewem, 
blacha z cegłą, dają przykład sze 
rokiej skali możliwości architek 
tonicznych przy projektowaniu na 
wet tak niewdzięcznego tematycz 
nie budynku, jak na przykład cię 
lętnik, lub kryty dół silosowy, 
Album projektów daje jednocze 
śnie ciekawe rozwiązanie układu 
terenowego, ośrodka gospodarcze- 


go. 
Omawiany album projektów wi 
nien zainteresować wszystkich, 
stykających się m zagadnieniem 
przebudowy wsi 


f 


Co pisała praso łódzka 


„BAMOBÓJSTWA W RADOMSKU 
Radomsko żyje pod znakiem sze- 


regu samobójstw, popełnionych 
przez bezrobotnych mieszkańców te 
go miasta. W dniu wczorajszym je- 
szcze jeden bezrobotny — elektro- 
technik Władysław Rypciński — wy 
pił trzy flaszki esencji octowej. 
Odwieziońo go do szpitala w stanie 
mocno osłabionym. 


STRAIK TKACZY RĘCZNYCH 
W TOMASZOWIE 
W fabryce Bornszteina powstał 
zatarg z tkaczami ręcznymi na tie 
redukcji. Wszyscy tkacze porzucili 
pracę. 


SENSACJE DLA: GŁODUJĄCYCH 


-Na chybił trafit: podajemy kilka 


„lepszych tytułów z gażet łódzkich, 


dla zilustrowania, jakimi to sensa- 
cjami karmiono w owych- kryzyso- 
wych. czasach publiczność łódzką. 


„Narzeczony zniewolił ją w obec- 
ności kolegów!*, „Potworna zemsta 
porzuconej'! „W zacisznym gniazd- 
ku Andziulki okradano gości”. „Na- 
pad na inkasenta firmy Cukrum*, | 
itd, itp. > 


"BUNT WOJSKOWY W BRAZYLII 


W mieście Parasida w Brazylii 
wybuchł bunt załogi wojskowej. 
Wojsko wysłane dla' poskromienia 
buntowników — zostało pobite, 


PARSIWOUWY 4 
TEATR IM, STEFANA JARACZA 

` (ui Jaracza 27) 

Godz. 19,15 „Odwety* — Leona 
Kruczkowskiego. ` i 

Tylko kilka dni. Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
się młodzieży. Dla wycieczek z tere 
nu województwa specjalne zniżki. 


PARSTWOWY TEATR NOWY 
ful Daszyńskiego 34 teL 181-34) 
Teatr nieczynny. 


PANSTWUWY 
TEATR POWSZECHNY 
(m. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 
Godz. 19.15 „Wielki człowiek do 
małych interesów”, Al, Eredry, s 


TRY 


w dn. 6 sierpnia 1930 r. 


KRAMIENICZNICY CHCĄ 
ZLIKWIDOWAĆ DOZORCÓW 
Trwający od dłuższego czasu za- 

targ między dozorcami a właścicie- 
lami nieruchomości wszedł w ostre 
stadium. Kamienicznicy zamierzają 
utworzyć ogólnomiejskie przedsię- 
biorstwo dla sprzątania w domach 
oraz zaopatrzyć lokatorów w klucze 
do bram, by zupełnie wyeliminować 
dozorców, Groziło by to bezrobociem 
wielu tysiącom dozorców łódzkich. 


KATASTROFALNA SYTUACJA 
SZKOLNICTWA POWSZECHNEGO 


Od szeregu lat — pisze „Republi- 
ka“ nie przybył w Łodzi ani jeden 
nowy gmach szkolny, podczas gdy 
ilość dzieci ciągle wzrasta. 


, Początkowo władze szkolne radzi- 
ły sobie w ten sposób, że w szko= 
łach wprowadzono naukę na dwie 
zmiany. Nie dawało to żadnych re- 
zultatów, gdyż dzieci z popołudnio- 
wej zmiany nie uczyły się prawie 
wcale, przychodząc do szkoły zmę- 
czone. 


Obecnie, od nowego roku szkolne 
go, w Łodzi wprowadzona zostanie 
nauka w szkole na trzy zmiany. 
Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wydało już 
w tej sprawie odpowiednie zarzą- 
dzenia, 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Teatr nieczynny. 

TEAVK LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94 tel 272-70) 
Dziś o godz. 19.80 przedstawienie 
komedii muzycznej Z. Gozdawy i W. 
Stępnia pt. „Śluby murarskie“ ż go- 
ścinnym występem Mieczysława Woj 

niekiego. 
EATR „PINOKIO* 
(ul. Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Teatr nieczynny. ZE: 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

„Deatr nieczynny. 


RINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) j REKORD (Rzgowska 2) „Przybrana 


„Podróże Gulivera“, godz. 14, 16, 
18, poranek godz. 11,30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Czerwony rumak“, godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 11 
„(Dla dzieci powyżej lat 10) 

BAJKA — „Batyłeczka”, 
godz. 15, 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Program Aktualności Krajowych 
i Zagranicznych Nr 29“, godz. 11, 
12, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 y 

HEL (Legionów 2) Kino nie 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) „Narzeczo- 
na z Turkmenii*, godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30, 21, poranek godz. 12 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Kłopotliwe alibi“, godz. 15, 17.80, 
20, poranek godz. 11 
(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

ROBOTNIK — „Dziewczęta z bale- 
tu“, godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

ROMA (Rzgowska 84) | 

„Oni mają ojczyznę”, godz. 16, 18, 

20, poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 


Gniew nie jest dobrym doradcą. 
Irytacja w obozie podżegaczy Wo- 
jenmych. spowodowana niepowodze 
niami awantury koreańskiej, popy 
cha ich do wysuwania coraz to Ro- 
wych planów i pomysłów, które 
miałyby zatrzeć gorzki smak klg- 
ski i przywrócić militarny splen- 
dor landsknechtom Mac Arthura. 

w senacie amerykańskim oraz 
w prasie poruszono już nawet — 
jak wiemy — kwestię zastosowa- 
nia przeciw narodowi koreańskie- 
mu bomby atomowej, w charakte- 
rze środka, zapewniającego Ame- 
rykanom szybkie i radykalne zwy- 
ciestwo. Ponieważ oddziały ame- 
rykańskie wojują na Korei pod 
przykrywką flagi ONZ, dokonanie 
atomowego eksperymentu było by 
jednocześnie — w mniemaniu pro- 
jektodawców usankcjonowa- 
niem broni atomowej przez ONZ 
na przyszłość, 

Lecz te ludobójcze projekty, nie 
cierpliwie hodowane przez co go- 
rętszych wrogów rodzaju ludzkie- 
go, mastręczają bardzo wiele róż= 
| morodnych trudności, gdy chodzi 


z 


córka”, godz. 15, 17.30, 20 4 

(Dia młodzieży powyżej lat 18) 
STYLOWY (Kilmiskiego 123) 

„Kłopoty referenta Trziszki”, 

godz. 15, 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 16) 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Powrót 

do domu“, godz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 

kawalerskie”, godz. 14.50, 

18.30, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
TATRY (w ogrodzie) „Opowieść o 

prawdziwym człowieku”, 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

poranek godz. 10.30 

(Dla dzieci powyżej lat 12) Ą 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń- 

ka“, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

poranek godz. 11 | Ą 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Dwa 

ognie“, godz. 16.80, 18.50, 20,30 

poranek godz, 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
wOŁNOŚĆ (Naptórkowskiego 16) 

„Maaret”, godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 11 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) _ 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ostatnia 

noc“, godz. 16, 18, 20, 

poranek godz. 11 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 


„Śluby 
16.80, 


o realizację. Ci spośród Ameryka- 
nów, którzy nie osiągnęli jeszcze 
forrestalowskiego stadium psycho- 
zy wojennej, mają jednak — w 
związku ze strategią atomową —* 
mnóstwo obaw, wątpliwości i za- 
strzeżeń. Nie chodzi tu, oczywiś- 
cie, o skrupuły natury moralnej i 
humanitarnej, brane są natomiast 
pod uwagę polityczne i wojskowe 
konsekwencje ewentualnego za- 
stosowania broni atomowej. 


A te konsekwencje nie przy- 
brałyby pod żadnym względem 
kształtów dla podżegaczy wojen- 
nych pożądanych. Wprost prze- 
ciwnie, I dlatego nawet gen. Eisen- 
hower wypowiedział się przeciwko 
zrzuceniu bomby atomowej „na lu- 
dzi”, doradzając natomiast zasło- 
tej broni przeciwko ko- 
reańskim obiektom wojskowym. 
Szkoda tylko, że „humanitarny” 
generał nie wskazał, w jaki to spo 


sowanie 


Ze sportu 


Nr 214 


Rola kultury fizycznej 


w realizacji Planu G-letniego 
Z posiedzenia il plenum Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 


Przewodniczący GKKF | 
poseł Motyka 


w piątek, w sali Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej 
w Warszawie odbyło się LI plenarne 
posiedzenie Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznej, poświęcone zagadnie 
niu kadr i roli kultury fizycznej w 
realizacji Planu 6-letniego. 
„Z okazji / Wszechzwiązkowego 
„Święta Sportowca“, obchodzonego 
uroczyście dzisiaj w ZSRR, plenarne 
posiedzenie Głównego Komitetu Kul 
tury Fizycznęj postanowiło przesłać 
do Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej przy Radzie Mi- 
nistrów Związku Radzieckiego rezo- 
lucję, w której zasyła pozdrowienia 
wszystkim sportowcom bratnich na- 
rodów radzieckich, 


SPORTOWCY POLSKI LUDOWEJ 
— SPORTOWCOM ZSRR 
„Sportowcy radzieccy — czytamy 
w uchwalonej rezolucji którzy 
tak pięknymi zgłoskami zapisali się 
w historii walki z faszyzmem, dziś 
stoją w pierwszych szeregach budow 


niczych komunizmu i obrońców po-. 


Ecju, stanowiąc dla nas wzór spor- 
towca, obywatela, budowniczego i 
żołnierza. . Wspaniałe osiągnięcia 
sportowców kraju Rad są dla nas 
skarbnicą przykładów i doświadczeń 
w dziele budownictwa socjalizmu w 
neszym kraju, w dziele umasowie- 
nie kultury fizycznej i sportu — po 
tężnej dźwigni przygotowania mas 
pracujących do pracy i obrony. Przy 
kłąd Waszych osiągnięć wiedzie nas 
do walki o przedterminowe wykona 
nie Planu 6-letniego. 

W dniu Waszego sportowego świę 
ta przesyłamy Wam w imieniu wie 
lotysięcznych rzesz sportowców Pol 
ski Ludowej wyrazy naszej wdzięcz 
ności za pomoc, jaką stale od Was 
otrzymujemy w naszej pracy. 

Gratulując Wam sukcesów, życzy 
my Wam nowych wspaniałych osią- 
gnięć w pracy sportowej, w wielkim 
dziele komunistycznego  budownic- 


twa i podnoszenia potęgi Waszej so- 
cjalistycznej Ojczyzny. Zapewniamy 
Was, iż sportowcy polscy nieugięcie 
bronić będa sprawy pokoju, której 
przewodzi nieśmiertelna idea mark- 
sizmu-leninizmu.* 


PLENUM POTĘPIA IMPERIALI- 
STÓW AMERYKAŃSKICH 


W czasie obrad przedstawiciel 
ZMP zgłosił rezolucję, która została 
jednomyślnie przyjęta przez plenum. 
W rezolucji tej plenum GKKF skła- 
da jak najostrzejszy protest: przeciw 
ko zbrojnej agresji imperialistów a- 
nierykańskich wobec Ludowej Repu- 
bliki Koreańskiej oraz protestuje 
przeciw brutalnemu pogwałceniu sta 
tutu ONZ į wykorzystywaniu Rady 
Bezpieczeństwa dla imperialistycz- 


nej polityki rządu Stanów  Zjedno- 
czonych. 
Plenum napiętnowało z oburze- 


niem zbrodnicze * bombardowanie” 
miast i wsi Korei przez samoloty a- 
merykańskie i wezwało sportowców 
polskich, aby za przykładem mistrzy 
ni świata — Rakoczy wzięli czynny 
udział w zbiórce na rzecz pomocy 0- 
fiarom agresji w Korei. Plenum 
przesłało wyrazy najwyższego uzna- 
nia bohaterskiemu ludowi Korei w 
jego zwycięskiej wałce o wolność. 


TENISIŚCI RADZIECCY I RU- 
MUŃSCY NA SALI OBRAD : 


W toku obrad na salę przybyła e- 
kipa tenisistów radzieckich, bawiąca 
obeenie na występach w Polsce, 

Przybycie delegacji wywołało na 
sali wielką manifestację na cześć 
przodującego w walce o pokój Związ 
ku Radzieckiego i Wodza Światowe- 
go Obozu Pokoju i Postępu — Ge- 
neralissimusa Staliną. 

Gości powitał przewodniczący 
GKKF — pos. Motyka, który oświad 
czył m. in: „Jestem głęboko prze- 
świadczony, że nasze kontakty spor 
towe pogłębią naszą serdeczną przy 
jaźń, która umacnia się na bazie spo 
łeczno-ideowej współpracy, na bazie 
walki o te same ideały, walki ol po- 
stęp, pokój i socjalizm, Bogate do- 
świadczenia sportowców Związku Ra 
dzieckiego są dla nas niesłychanie 
wielką i ważną pomoca w, budownice- 
twie nowej, socjalistycznej kultury 
fizycznej. Witam gości radzieckich 
w przededniu ich święta Kultury, Fi 
zycznej.* Przewodniczący Motyką za 
kończył powitanie, wznosząc okrzyk 
na cześć Generalissimusa Stalina. 


TOW. BIRIUKOW POZDRAWIA 
POLSKICH SPORTOWCÓW: 

W imieniu ekipy radzieckiej prze- 
mówił kierownik  Birinkow, który 
przekazał serdeczne pozdrowienia od 
sportowców radzieckich. Mówca po 
kreślił serdeczne przyjęcie i brater 
ską atmosferę, jaką spotkali teni- 
siści radzieccy w Polsce. „Życzę 
Wam, drodzy przyjaciele, — oświad 
czył przedstawiciel tenisistów radzie 


Co usżyszymy przez radio 


Program na dzień 6 sierpnia 1950 r. 

6.50 Początek audycji. 6.53 Sygn. 
czasu. 7.00 Aud. dla wsi. 7,15 Muzy- 
ka, 8,00 Dziennik poranny. 8.25 Pol- 
ska muzyka ludowa. 9.00 Koncert 
organowy (Rok Bachowski) w wyk. 
F. Rączkowskiego. 9,30 Muzyka. 
10,20 Felieton literacki. 10.30 „Wieś 
tańczy i śpiewa“, 10.55 Duety for*=- 
pianowe. 11,20 (Ł) Muzyka polska. 
11,45 (Ł) Aud. dla wsi — omówie- 
nie nowych wydawnictw chłopskich. 
1157 Sygnał czasu i hejnał, 12.04 
Przegląd czasopism. 12,15 Koncert 
Małej Orkiestry Rozgłośni Śląskiej, 
18.00 Gawęda przyrodnicza. 18,15 
„Niedziela na wsi”, 14.00 „Pleban z 
Chodla* 5 odc. poematu St, Skonecz- 
nego. 14,20 Melodie ludowe do tañ- 


| chcieliby — i boją się! 


sób. rzucając bombę atomową na 
te obiekty, można oszczędzić lu- 
dzi, skoro nie znajdują się one prze 
cież na pustyni. 


Bardzo ciekawe rozważania na 


ca — gra Polska Kapela Ludowa. 
14,45 Dwie humoreski Czechowa. 
15.00 Lekkie melodie fortepianowe. 
15.15 Audycja dła świetlic dziecię- 
cych. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16,20 Koncert Chóru Rozgłośni Wro- 
cławskiej. 16.50 „Walery Wróbiew- 
ski* — pog. 17,00 Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Pomorskiej. 17,57 „Książe 
i żebrak“ — sztuka wg. powieści M, 
Twaina, 19.00 Aud. z cyklu: „Stani 
sław Moniuszko”. 19,30 „Czechosło- 
wacja przemawia do Polski“. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20,40 (Ł) Kon- 
cert życzeń. 21.00 „Melodie świata". 
21,25 Muzyka. 22,00 Muzyka tanecz- 
na, 22.15 Wiadomości sportowe Zz 
z całej Polski. 23,00 Ostatnie wiado 
mości. 23.15 „Na dobranoc". 


tematy atomowe snuje komentator 
wojskowy „New York Times" — 
Baldwin, który występuje stanow- 
czo przeciwko użyciu bomby Tru- 
mana na Korei. Swą negatywną 
postawę uzasadnia Baldwin za- 
równo względami politycznymi, jak 
militarnymi, pisząc m.in. że za- 
stosowanie broni atomowej „skon- 
solidowałoby ludność Korei i pra- 
wie całej Azji przeciwko USA i 
przyprawiłoby nas (tj. Ameryka- 
nów) o utratę ostatnich przyjaciół 
i resztek wpływów w tej części 
świata”, A jest to przecież spra- 
wa nie bez znaczenia, skoro — jak 
melancholijnie stwierdza Baldwin 
— „mobilizacja opinii publicznej 
świata dla napiętnowania USA, 
jako agresywnego podżegacza wo- 
jennego i sprawcy totalnej wojny, 
uczyniła już zbyi wielkie postę- 
DY ary 

Baldwin wysuwa następnie sze- 


ckich — abyście z dzisiejszych obrad 
wynieśli jak najwięcej korzyści dla 
dobra sportu i Waszej Ludowej Oj- 
czyzny. 

Niech żyje demokratyczny 
walczący o pokój. 

Niech żyje i umacnia się przyjaźń 
między Związkiem Radzieckim a Pol 
ską Ludową. 

Niech żyje Wódz Światowego Obo 
zu Postępu — Stalin.“ 

Następnie przemówił kierownik 
drużyny rumuńskiej Buncan, który w 
imieniu Rumuńskiego Komitetu Kul- 
tury Fizycznej pozdrowił plenum 
GKKF. Podkreślił on, że spotkania 
sportowców Polski i Rumunii przy- 
czynią się do umoenienia przyjaźni 
między obu narodami. „Jesteśmy 
wdzięczni, że mieliśmy okazję spot- 
kać się ze znakomitymi zawodnika- 
mi radzieckimi i czołowymi tenisista 
mi krajów demokracji ludowej'* — po 
wiedział mówca i wzniósł na zakoń- 
czenie okrzyk na cześć Polski. Ludo- 
wej, przyjaźni krajów demokracji lu 
dowej, Związku Radzieckiego i Ge- 
neralissimusa Stalina. 


MIERNIKIEM NASZEGO WZRO- 
STU BĘDZIE NASZ WKŁAD W 
REALIZACJĘ PLANU 6-LETNIEGO 


Mówiąc o roli kultury fizycznej w 
realizacji Planu 6-letniego przewodn. 
GKKF pos. Motyka, stwierdził, że 
w wykonaniu planu winna ona speł- 
nić ważną rolę, jako niezbędny ele- 
ment wychowania człowieka, wycho- 
wania nowych kadr. W wychowaniu 
socjalistycznym kadry mogą spełnić 
swe zadanie tylko wtedy, jeśli będa 
stały na odpowiednim poziomie, stąd 
konieczność stałego ich szkolenia. 
Miernikiem roli kultury fizycznej w 
Polsce Ludowej: będzie jej wkład w 
realizację Planu 6-letniego. 

Zadania stojące przed kulturą fi- 
zyczną w Polsce Ludowej sformuło- 
wała uchwała Biura Politycznego KC 
PZPR. Z zadań tych wynika przede 
wszystkim konieczność umasowienia 
i zbliżenia kultury fizycznej do kła- 
sy robotniczej, konieczność intensyw- 
nej pracy nad umasowieniem wycho 
wania fizycznego na wsi. Trzeba 
stwierdzić, że mimo niewatpliwych o- 
siagnięć na tej drodze, mimo stałe- 
go i żywego rożwoju kultury fizycz 
nej zadania te nie są w pełni wyko- 
nywane. Właściwa forma orzanizacyj 
na — powiązanie organizacji sporto 
wych z masowymi organizacjami spo 
łecznymi — stale rosnąca pomoc ide 
owa i materialna Państwa i Partii 
stworzyły warunki do umasowienia 
wychowania fizycznego. 


sport, 


MIMO BRAKÓW I BŁEDÓW 
POSTĘPUJEMY NAPRZÓD 


Naszym zadaniem jest więc wyka 
zanie — oświadczył w swym refera 
cie pos. Motyka że uprawianie 


sportu pomaga w osiągnięciu lepszej 
i bardziej wydajnej pracy, że sport 
zmobilizuje masy pracujące do wy- 
konania zadań postawionych przez 
Plan 6-letni. 

„Mimo wielu braków i błędów do- 
tychczasowej pracy postępujemy sta 
le naprzód. Toteż jesteśmy pewni — 
mówił na zakończenie przewodniczą- 
cy GKKF — że kultura fizyczna go- 
dnie spełni swe zadania w realizacji 
Planu 6-letniego. Jesteśmy pewni 
dlatego, bo rośnie masowość wycho- 
wania fizycznego, bo mamy coraz bar 
dziej rosnącą opiekę Partii i Pań- 
stwa, bo mamy wielki przykład i po 
moc Zwiazku Radzieckiego, bo rosną 
coraz większe kadry ofiarnych dzia- 
łaczy, bo mamy słuszną ideologię kul 
tury fizycznej.“ 


DŁUGOTRWAŁYMI OKLASKAMI 
PRZYJĘTO REFERAT POSŁA 
MOTYKI 


Referat posła Motyki przyjęli ze- 
brani długotrwałymi oklaskami. Na- 
stępnie rozpoczęła się dyskusja,. do 
której powrócimy w najbliższym 
czasie. 


mk 


"Na rzecz ofiar 


agresji amerykańskiej 

W dniu 6 sierpnia 1950 r. o godz. 
10 na boisku sportowym „Tęcza* w 
Łodzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 
244, odbędą się zawody w piłkę noż 
ną ZS Gwardia Koło Nr. 6 —ORMO 
„Tęcza, 

Całkowity dochód z powyższej im 
prezy przeznaczamy na rzecz wäl- 
czącej Korei. 


* 
* * 


Onegdaj na stadionie ŁKS Włó* 
kniarz odbyła się niecodzienna u- 
roczystość. Mianowicie pracowni- 
cy Zakładów Przemysłu Dziewiar- 
skiego im. Głażewskiego otrzymali 
nagrody za współzawodnictwo w 
drugim kwartale. Przemówienia wy 
głosili: przedstawiciele związków 
zawodowych, Partii, Dyrekcji Prze- 
mysłu Bziewiarskiego oraz Dyrekcji 
Zakładów im. Głażewskiego. Zazna 
czyć należy, że w firmie tej 88 proc. 
pracowników bierze udział we 
współzawodnictwie. 

Rozegrano również mecz pilki noż 
nej pomiędzy pracownikami umy- 
słowymi Zakładów im. Duracza, 0- 
raz Zakł, im. Głażewskiego. Wynik 
2:1 (1:1) dla Zakładów im. Duracza. 

Odbyły się również występy świe 
tlicowe. Podczas uroczystości przy= 
grywała orkiestra. Całość imprezy 
wypadła dobrze i pozostawiła miłe 
wrażenie. = 

Publiczności zebrało się około 
1000 osób. Całkowity dochód z im- 
prezy przeznaczono na rzecz wal- 
czącej Korei. 


Dzisiejsze imprezy 


Program imprez. sportowych na 
dzień dzisiejszy upłynie pod zna- 
kiem piłki nożnej. Zawody kolar- 
skie na torze, które się miały od- 
być również w dniu dzisiejszym zo 
stały odwołane, ponieważ odmówi- 
ła przyjazdu na trójmecz Łódź — 
Kraków — Wrocław drużyna Wro- 
cławia. 

O godz. 11 odbędzie się interesują 
ce spotkanie o mistrzostwo drugiej 
ligi państwowej pomiędzy Widze- 
wem a Gwardią ze Szczecina. Ło- 
dzianie po kilku kolejnych zwycię- 
stwach winni i w dniu dzisiejszym 
wykazać przewagę nad przeciwni- 
kiem i zdobyć dwa dalsze punkty. 

O wejście do klasy A okręgu 
łódzkiego w dalszym ciągu odbędą 
się następujące mecze: w Bełchato- 


wie tamtejszy Włókniarz zmierzy | - 


reg innych zastrzeżeń co do uży- 
cia broni atomowej i w końcu do- 
chodzi do wniosku, że „lepsze” są 
bombardowania „typu klasyczne- 
go”, tj, zniszczenie za pomocą 
bomb lotniczych zamiast otwar- 
tych i masowych mordowań spo- 
kojnej ludności cywilnej. 

Dyskusja, rady i argumenty ame 
rykańskich „atomowców” zasługu- 
ja niewątpliwie na uwagę: po 
pierwsze wskazują one, że ludo- 
bójcza buta i pewność siebie, ma- 
nifestowane jeszcze do niedawna 
przez pretendentów do panowania 
nad światem, należą już do prze- 
szłości; po drugie, wszystkie te wy 
powiedzi i wynurzenia dowodzą, 
że politycy amerykańscy kierują 
się wyłącznie zimną i cyniczną 
kalkulacją kupiecką, obliczając 
skrupulatnie rachunek strat i zy- 
sków. 

Szczęściem dla ludzkości. ten ra 
chunek przedstawia się dla podże- 
gaczy wojennych coraz mniej ko- 
rzystnie. B. D, 


— Á 


| 


się z Gwardią z Kutna, a Włókniarz 
zduńsko-wolski podejmuje Kolęja- 
rza ze Skierniewic, Oba mecze wy- 
znaczono na godz, 17. J 

Ogniwo organizuje w dniu dzisiej 
szym wyścigi szosowe w trzech ka=‘ 
tegoriach: do lat 18 zawodnicy-po- 
jadą na 10 km, od lat 18 wzwyż 
pojadą na dystansie 20 km, a za- 
wodnicy zaawansowani na dyst. do 
30 km. Dla zwycięzców przewidzia- 
ne są cenne nagrody w postaci 
sprzętu kolarskiego. 

O mistrzostwo pierwszej ligi 
państwowej graja: Związkowiec 
Garbarnia z Ruchem o prowadzenie 
w tabeli, Legia z Górnikiem Ra- 
dlin, Związkowiec Warta z Ogni- 
wem Cracovią, Budowlani z Kole- 
jarzem a Górnik Bytom z Polonią. 

ŁKS Włókniarz wyjechał do Ka- 
towie na ostatni mecz o mistrzo- 
stwo Polski w szczypiorniaku z tam 
tejszym AZS. 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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